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podpisały traktat o przyj aźni i wzajemnej PC?m~cy 

MOSKWA PAP. - W środę po połudntu podpisano na Kremlu pakt przyjaźni p~~st~ami oraz do utrwalenia pokoJu ilwtato

i wzajemnej pomocy pomiędzy Związkiem Radzieckim a Węgrami. Podpisy na II ~go . 

dokumencie złożyli Mołotow i Oinnyes w obecności generalissimusa Stalina Premier Dill1nyes w odpowiedz.i oświa-d
i prezydenta Węgier Tildy'ego. czył, 7.e zawarty traiktat po<>ia·da his~')ry=e 

znaczenie dla naTOdu węgier-sl<.iego. vVęg!zy 
Zawarty na 20 lat pakt przewiduje wza

jemne udzielenie pomocy w razie zaatako
wania jednego z kantrahentów przez Niemcy 
lub inne pańswo, które by bezpośrednio, lub 
w jakiejkolwiek formie złączyło się z Niem
cami dla polityki agresji. 

Obaj kontrahenci zobowiązali się do nie
uczestniczenia w jakichkolwiek sojuszach lub 
koalicjach, skierowanych przeciwko jednemu 
~ partnerów oraż do pogłębienia współpracy 
ekonomicznej i kulturalnej. 

Przemówien e Mołotowa 
MOSKWA PAP. - Z 0k,lZli podp'sanw 

trĆ'ktatu o przyjaźni. współpr,1{:Y i wZdjEmne; 
pJIIsOCy między Związkiem RadtLe<:k 'm " ''''''l-

wc:inv środek utrwallenia poiDjll ; bezpieczeń 
stwc . w Europie. 

"Nauki drugiej wojny hr"1Iowej, - :J'Jd
kreślił wkepremier Molotow, powijmy 
skłcnić miłujące wolność nar::dy r!0 :q0 ,my 
n'e dopuściły do powtórzenia S l ;~ napaści N ie
m "c, względnie jakiegokolwi'~k państwa. któ
fety zjednoczyło się z nimi V{ agresywnej 
pol ityce, 

Z chwilą zawarcia traktatu rJd'~!ecko-wę
gi'*nskiego - powiedział minist-er Molotow, -
Zwiazek Radziecki posiada pakty o pnyj'lźni 
i w;ajemnej pomocy ze wszystkimi ::JUństwa
mi, znajdującymi się na jego ZCLcnodn;~i glU
nicy. od morza Czarnego po l3a/lvk, "\V .d, my 
w tym wieiki sukceoS realizacji i1al!r:o\\'<i'iej 
P9lityki zagranicznej, zmierzającej cia pi'lgłę
~enia przyjaźni ze wszystkimi sqsiaduiącY'1li 

Illi,gdy nie zapomną ofiar, ponie.sionych dla 
ich wyzwoJenia przez armię ra.dzieciką, jak ró
wnież wszechstronnej rpomocy, udzielanej im 
od pierwszej chwili po osw.obodzeniu 'Przez 
ZSRR. 

"Obecnie - powiedział premier Dinnyes, 
- naród węgierski pierw-szy raz w historii u
zyskał możność w-spółpracy ze Związlkiem Ra 
dz,ieckim, k.tóry bezinteresownie pomaga nam 
w zabezpieczeniu pokoju i Jlaszej niepodległo 
ści. Naród węgierski ponownie wszedł na dro
gę, utorowaną mu pI1Zez bohaterów 1'848 r., -
Kossutha i Petefiego. Uczyn'imy wszyS'~ko, -
stwierdził premier węgierski, - co w naszej 
mocy, aby ani siły reakcji wewnętrznej, ani 
siły imperialistyczne, zagrażające wolnym na
rodom, nie mogły nas z€tpchnqć z obranej dro
gi". 

gr;: mi wicepremier Mołotow 1 tre:,er n"PlY- D --
es wygłosili przemówienia. ymlsJa rządu w Irlandl-I-
ui~ ~i~efr~~~~r tet;;°!~~~;ał O!~~! ':;c;ł~ł~o~~m\V:~: . . 
do~\oJeniem narodów radzie::kic;1, BąJzie on Ot Valera odszedł po 16 latach 'Jremlerostwa 
służył sprawie zbIiżenlO 1 Ś:; , Jie; wsp6łpca".y LONDYN PAP _ Z Dublinu donosza. że 
b k ' , oparcI' u o zasadę poszanowarua' -

o u rajow, ~ . ',," r. rząd premiera Ramona de Valery, poniósł w 
r;.,elJodl~głosCI. l 1:1.nv~rennJ'_. k~.l,d.e~o z ,kC:'\ parlamencie poo:ażkę i musiał ustąpić. 70 po
t.t'hentow. Rownoczesme ', . '1:1.)\\ I Ol' no"\\< 'l słów glosowało za rządem premiera de Va-

.p-ęr",",sze 
z~yciest""o 

. lery a 75 wypowiedziało się za jego ustąpie-
niem_ 

Nowym premierem Irlandii został wybra
ny John Costello, były prokurator generalny_ 

Należy on do opozycyjnej partii umiarkowa
nej Fine GaeI, która reprezentowana jest w 
parlamencie 68 mandatami. 

Pal'tie opozycyjne wraz z niellałeżnymi uzy
skały podczas ostatnich wyborów 74 mandaty, 
odbierając parlJii Fianna Fail większość. ' 

De Valera był premierem Irlandii od ]6 
lat. 
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Angielskie ordery 
dla gestąpowców 

UlugoJetni SS-owiec i funkcjona'r.iUJSz ge
-stapo - nieja~i Adolf Schwarzrauber (po pol
sku - Czarny-zbój) otrzymał w d:oi'U 23 6ty
ani-a rb, wysokie odznaczenie za edwagę _ 
z rąk oficera brytyjskiego w Londynie. 

Schwarzraubę.r wyratował krowę i :płoną
~ej 'O b or:y. A ilu PolakóW sipa:lił? - To A!ll
glików nie obchodzi. Ilustrację zamieścił ńa 
honowwyp1 miejs<!!l P~ZoY'tny ,,1lhe Ulu.strated 
Lonclon N'ews". 

WALLACElA 
NOWY JORK (PAP). Wallace i jego trzecia 

partia odnieśli pierwsze poważne zwycięstwo, 
przeprowadzając w uzupełniających wyborach 
do Izby ReprezeJ;ltantów na nowojorskim 
~)n:edmieściu Bronx swego kandydata Leo 
isacson, który wystąpił z ramienia amerykań
skiej partii pracy, oficjalnie popierającej 
Wallace'a, odniósł przygniatające zwycięstwo 
nad kontrkandydatami . z partii republikll,ń

"'ldeJ i demokratycznej. 

Argentyna w . ryta n iil • rozl 

Wynik wyborów w Bronx jest dowodem, 
ze program Wallace'a ma poważne szanse uzy 
skania poparcia szerokich mas amerykańskich 
Rezultat ten stwarza ponadto realne możli
wości klęski Trumana i partii demokratycz
nej w ItIuczowym stanie Nowego Jorku. 

Szereg dzienników zaznacza, że zwycię
stwo kandydata Wallace'a jest trzecim cio
sem, który spada na demokratów. Pierwszym 
było dyskryminacyjne wystąpienie prez. Tru
mana, które wywołało gwałtowną reakcję 
Stanów Południowych, a następnym ciosem -
ostatni krach na giełdach towarowych. Wynik 
wyborów w Bronx poważnie zaniepokoił kie 
rownictwo pa.rtii demokratycznej w Waszyn
gtonie, czego pierwszą oznaką jest ostra kry
tyka l)od adresem lokalnego przywódcy par
tii demokratycznej w Bronx Flynna. Druga 
konsekwencja - jak się powszechnie uwa
ża - będzie porzucenie przez demokratów 
nadziei, że Wallace wycofa się z odrębnej 
liampanii wyborczej i powróci na łono ma
cierzyst ej partii. 

Po og~~szeniu wyborów w Bl'OrL,( Wallace 
oświadczył że zwycięstwo amerykat'i.skiej par
tii pracy jest odrzuceniem dwupartyjnej poli
tyki .,silnej ręki" i wskaźnikiem: że "trze
cia partia" może stać się pierwszą w listo
padowych wyboraCh prezydenckich. 

Yankes szabrurą W Berlinie 
MOSKWA PAP. - W pra-s'ie tutejszej o

publikowano list Arseniewa z Berlina, w któ
rym autor donosi o zorganizowanej na olbrzy 
mią skalę grabieży tego miasta przez obywa
teli amerykańskich. 

Każdej nocy odchodzą z Berlina na zachild 
pociągi towarowe z zagrabionym mieniem. 
Wyruszają one z dworca Anthallen oraz ze 
sfacji towarowych Liohtenfelde, West, M~IJ!.en 
f ełd i Ruill<eboo. 

KonlUkl o wyspy Falklandzkie zaostrza 
Anglia wysyła 

się. Koncenlrac' a floty argenłyńskiei i chiliiskiei 
swoją flotę na Ilomoc gubernatorowi brytYiskiemu 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi wody Antarkt'Y'ku. Okręty mają zoarzucić ko
z wysp falkland:ikich, że eksadra argentYń-\ twice na TeI1NI deI Fuegona cyplu Amerytki Po 
skiej floty wojennej, składająca się z 2 krąż<> łUdniowej. 

u wyspy Green wich. 

wników i 6 k<lntrtol1pedowców wpłyl!lęła na NOWY JORlK PAIP. - Załiug WieJ~iej Bry 
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Greckie wojska demokratyczne zestrzeliły już dużą ilość bojowych samolotów amerykań-
5'lvLcih, ofiarowanych !,rzez raq,d USA - SophuJisowi. - Na ilu8~r<lCjj: jeden z ooeerów- pJlll'Ioii 

g,e~ ~.-dclkDJN:IIje-{~~*eU i<nsp.ekojd zeałn~~ 

tanii z republiką €hiliJską:i; z A·l.'gentyną w 
sprawie wysp Falkłandzkich zaostrza się. 

Prezydent republiki chilijSkiej - Gonzales 
Wdela przybył osobiście na wyspę Green
wioch i dokonał prlleglądu wojsk chi!l.ijskich 
znajdujących się na wyspie. W związku z 
tym r,ząd brytyjski wysłał na wody Anta.r~ty 
dy krążownik "Nigerie" i zapowiedział wysła 
n1e dalszyo::h oklfętów wojennych o.raz kmki 
dyplomatyczne wobec Chine i Argentyny. 

Pree;ydent Vide]a wygłosił na wyspie Green 
wich przemówienie, w którym oświ.ad~ył m. 
in.: "Pe'wni imperialiści powołujący się na 
przestarzałe argumenty, grożą, że usuną nas 
z terytoriów, które bezsprzeC7Jnie do nas nałe 
żą- Agesja tego rOdzoa.ju byłaby skierowoana 
przeciwko wszystkim krajom amerykańskim 
ale Ameryka nie jest już dziś bezbronna i me 
stoi otwor~m dla penetracji państw z innej 
półkuli. 

POWRÓT ~ 
min. M O D Z E L E W S K I E G O 

Z PRAGI 
~o\;1tA>RSZ:AWA PAP. - W dniu 19 bm. po· 

wrócił z Pragi z Konferencji ministrów spraw 
zagranicznych POoIski, C~hosłOlWla.<lji i Jugo· 
osławii w sprawie Niemiec minister os:puav M
grenicznych Zygmunt Modzelewski w towa
rzys·twie wJceministra s.prCbw za,graJlicz.nycli 
dra Lesz.czyckiego i miniostra pełnomocnego 
J.Olsz€lWoskiego. Powrócił równiai: 'Z Pralgi am
basador Gzechosłowacji w War;;,z<Lwie p. J. 
Hejret. 

Umowa lotnicza 
Pol ska - Jugosławia 

WARSZAWA, (PAP) - Preaydent :a:., 
P. zarządził ogłoszenie w Dzienniku. 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej urno" 
""-'Y o komunikacji ~~ 
.~·ą~Ą\ "" 



Str. " otos 

wieszcząca świa~u po 
Artykuł ilU E! en urga LOśw:ęcony 3D-leciu Arm i Radz eeluel 

Gwiazd ,. 
Ol 

. MOSKWA (PAP). - I:ia Erenb.u~,g zamie· f "Ludy świata - kontynuuje Erenburg - sic, ale uprzednio należalo zwyciężyć pod Sto-
tcił w tygodmku "NowoJe Wremla artykuł wiedza, że j .. ś1i w roku 1948 nie ma wojny, Ji,ngradem. 
pt. ,:Gwiaz~a po.~oju", poświęcony 30-le<:iu to tylko dla tego. że islnieje Armia Radziecka, Armia . Radziecka nie z1Wlierza przyno.sić 
Armil Rad'lleckleJ. studząca zopaly wojenne panów Dullesów, wolności na bagnetach. Armia Radziec.ka bę-

"Co by .się stało - zapytuje na wstępie For;e.,tara I Harrimana. Armia Radziecka nie dzie jedynie bronić wolności narodów fac!z;t!C 
Erenburg - gdyby Departament Stanu o g 105<; 1 kich, ak jak to czynila po dzień dzisiejszy. 
dokumenty o działalności wszystkich gentJe- jest groźna dla ~łabych, przeciwnie ~ jest ona Je i komunizm rośnie na całym świecie, 

Nr ~O 

lam ast na kare śm ierci 
geilerałowie ss - skazani tylk, 

na w;ęzienie 
BERLIN (PAP) - Przed amerykańskim try

bunałem woj~kO'Wym w Norymberdze %M06-
czyi się :proces przeciwko 10 b. JI~a·r~załkom 
i generałom armii hitlerowskieJ, o~kaI:tonym 
o zbrodnie wobec ludności cywflneJ na BaJ· 
kanach i w państwach EUI'OPY południowo
wscllOdniej. 

Dwaj glówni oskarżeni, marszałek palny 
Wilhelm Lisi I generał Walter Kun/ze skazanJ 
zosiali na dożywotnie więzienie. 

Genera I Rendulic, dowódca naczelny wo Jsik 
niemieckich na Bałkanach, oraz generał Fel
my, gubernator wojskowy w Grecji, otrzyma.li 
po 20 lat więzienIa. Czterej Inni 06ka·rl:eni 
otrzymali wyroki od 7 do 15 lat więzienia. 

Generałowie Foert~dJ. i von Geitner zoetaU 

manów, którzy prz);gotowywali drugą ·wojnę ich obroną i nadzieją· To nie my bambardu- lo dzieje się lak dlatego, że w Jugosławii nie 
światową? Czy wy-starczyłoby na to papieru jemy wsie greckie. To nie my popieramy Flan- rozstrzeliwuje się demonstrantów lak, jak we 
w Stanach Zjednoczonych? Widząc setki to- co. To nie my.tczujemy Arobów na Żydów Włoszech, dlatego, że Alballczycy nie muszą 
mów archiwów Intelligence Seryice i Departa· i Hindusów na Muzułmanów. To nie my urzą· ukrywać się w górach, podobnie jak Grecy, 
mentu Stanu, intymne pamiętniki Churchilla. rizomy przewroty faszystowskie w Paragwaju. dlalego, że my budujemy, a wrogowie komu
koresponaencjp, Edena z Du~e, miłosne epi6to· To nie my zażqdaliśmy od narodu francuskie- nizmu niszczą, dlatego, że fundamentem no
ty monachijskich Meisters!ngerów, elegie Ha- go, aby za kromkę kukurydzianego chleba wy- szego życia jest idea solidamośd, a nie wiJ
litaxa i pastorały Fuehrera, prace Hoovera, rze-kł .się suwerenności. Ani robotnicy pary- czo moralno.ść lub nienawiść rasowa, dlatego, 
DuHesa, Forrestala i w:eI.p. wielu innych? Ale scy, ani chłopi sycylijscy, ani rybacy norwe- że w naszYI!ł kraju nie ma an.i Dullesa, ani uniewinnieni. 
niech się uspokoją historycy. Departament '>cv, ani m~eszkańcy Indii, lub Iraku nie obll- WaIlstreet'u, ani ludzi przygotowujących woj Ao-l. osaSł fortyfiku;a Tunis 
Stanu wie, co trzeba ogta5zać i przekłada sen· wiają się Armil Radzieckiej. nę bakteriologiczną"· ji 
llacyjne historyjki nad prawdziwą historię. Boją się jej tyrko wojowniczy ge/ltlemani" Armią radziecka - kończy Erenburg. _ . Jak donoszą z Rzymu Anglo-Ameryxa!1l>e 
30-lecie Armii Radzieckiej zmusza nas do obej· jeśli bowiem straŻn!.'I(Qmi zbrodniarzy hillerow· o.bchodzi swe 30-lecie. Gwiazda jej widnieje b. udują szereg fortyfikacji wzdłuż granicy, od 
nenia się wsteą, celem przypomni!'nia sobie skich w Norymberdze byli Amerykanie, to na nad całym światem. Nie wieści ona jednak dzielaiącej terytorium woln~o mia'sta Trie
różnorodnej działalności gent.lemanów, poda· ławę oskarżonych zaprowadzili ich iołnierze wojny, łecz pokój i d/alego narody świata stu od Jugosławii Jednocześnie buduje się 
jących 5ię za twórców pokoju." radzieccy , la/wo by/o przemawiać na proce· wic/Za w niej swą gwiazdę przewodnią. nowe lotnisko w okolicy Triestu. STelepresS) 

Erenburg przypomina pochód na Ra.sję Ra. "_"~_IIł_NI_Pl_/IIł_""_lm_""_IIłI_IJtI_II,,_n"_""_I"ł_III1_"11_III1_"11_1111_1111 III_n 
d-ziecką, wszczęty po pierwszej wojnie świato· 
wej. "Gentlemani, którzy wówczas nie wątpili 
o pomyślnym wyniku tej operacji, nie zauwa· 
żyli jednego 'l najważn i ejszych wydarzeń stu
leda: narodzin Armii Rad1.leckiej. Dzienniki 
amerytańskie pisały z ironią o garstce ober-

Mordercy patriotów polskiCh i wspólnicy gestapo 
Zez_ania świadków w procesie przywódców OP i NSZ 

wańców z karabinami różnego kalibru. WARSZAWA PAP _ W 8-ym dniu rozpra- krzyskiej , jeśli chodzi o stoounek do Niemców 
Jedna.kże młoda, rzeczyWiście marni!' odzia· wy przeciw członkom OP i NSZ składali w był bard·zo zagacJkowy - rO'Zpo:zyna świa

nil, źle uxbroj<>nll Armia Czerwona wygnała dalszym ciągu zeznania osk. Jastrzębski stwier dek. Z jednej strony IltWiI'J'Zano p<nor'}', że wal 
wkrótce z ziemi radzi.eckiej "poskromicieli", dzając, że orientował się, iż działalność Kasz ka taka istnieje, z drug~J zaś strony szereg 
protektorów i grabiezeów". l!icy ma charakter nielegalny. Osk. Jastrzęb- oko!l.onoścl i faktów wskazywało na to, że 

azasie otrzymaliśmy rozkaz dalsllego marszu. 
Na moŚCie oczekiwali nas ludzie w cywl1nych 
ubraniach, którzy maszerując raxem z nami 
byli naszymi przewodnikami. Jednym 'Z nich 
był "Tom". Po przejściu mostu kolumna skrę
ciła w prawo i w pewnym momencie nal'knę
la się na ogrod2enie z d.rutu kolcza5t~o, u 
którym były umocnienia. przeciwczołgowe. 
Przy bramie ogrodzenia stał na warcie tał
nien niemiecki, który na widok brygady spo-
kojnie się oddalił J slał na boku. WÓWCZM 
nadbiegł "Tom" 1 przeprowadził całość kolum 
ny. Podczas przejścia pr,zez Pilicę jeden z żal 
nierzy - dodaje świadek - odłączył się od 
kolumny: chcąc prawdopodobnie udać się do 
domu t po paru cJniach został doprowadzo::lY 
z powrotem do brygady przez agenta .. Cr:po" 

W czasie drugiej wojny św iatQwej Arm.a ski dowodzi, że starał się - Jak się wyraża- bezwzględnie mutrlało Istnieć porozumienie mię 
Radziecka była nadal zagadką tak dla swych sabotować niektóre zal"t:ądlenia Kasznicy. Sąd dzy sztabem brygady św!.ęto.krzysklej a Ni-em
wrogów, jak' dla 6<>junników. przechodzi następnie do postępowania dowo- camJ. Wyczuwało się - podkreśla świadek -

"Ani b UISines&mani amerykań5CY, ani kolo- dowego. że nie była to pilll'tyzaIIltka, lecz mniej lub 
n\tatorzy angielscy i francuscy, ani kaci nie- Na wstępie ptokuralor Dytly wnosi o prze· więcej wygodne leże kompanijne. Całkowicie 
mieccy nie mogli zrozumieć, no czym właści· słuchanie świ·adka RafaJskiego na okoliczności iasna stała się sytuacja przy wkraczaniu na 
wje polega Itila prawdziwej, ludowej armii. wspólpracy NSZ 'l Niemcami oraz świadka teren Niemiec. 
Na krótko przed wojną pewien generał fnm· Moczalslc.iego na okoliczności zamordowania Swiade:k wyjaśnia następnIe okolicznoś:i 
cUeld, dowiedziawszy się, że ' czerwonoarmiści Wldenzala f MakowiecJdągo Maz wydania przemarszu brygady świętokrzyskiej w li.stopa 
studiują literaturę piękną, oświadczył, że ta- w ręce gestapo - Handełsmalllla l Krahel- dzie 1944 r. przez niemieckie pTZyczółki mo· 
cy żołnierze może nadajq się do wieńców, ałe sklej. stowe na Pilicy. 
łon nie chciałby nimi dowodzić na polu walki" . Z kolei przed sądem staje świadek Rafałs-ki Bylo to _ mówi świadek - po prostu Ptle 

Niemcy jednak bez wy.,ilku we3zll do Pa· Zygmunt b. dowódca kompanii btyr.ady świę- puszczenie brygady pUM wojska niemieckie Prok.: Czy miała miejsce potyC'lka z Niem
cami, w której oddziały niemIeckie i bryga4a 
spokojnie wzajemnie się vrycofały1 

ryża -twl'ordza Erenburg ole Nl'4mcy nie tokrzys.kie]·: p!leudonim "Sułimczyk". 
- " ~ - L' • , • .., poprzez przyczółkl mostowe l same mGsty na 

wkroczy1J ani do Moskwy, ani do Leningradu. SWladek wyjasma na wstęp)e okohcznosci, Pilicy, Brygada posuwała się 'W kolumnie mar 
Czerwonoarmiści, studiujący literatu rę pięk· które sprowadzily go w sierpniu 1944 r. do . ., . Sw.: Pod Cacowem była akcja (wywiadu 

brygady} z.o.s1al wzięty Niemiec w stopnIu 
obeleutnanta, a następnJe z powrolem od:pro
wadzony doNJemców. Oficer, który odprowa 
dzał obeluetnanta do Niem. ów "Albin", po kil 
ku cJniach wrócił do brygady. 

n/l, okazali t;ię lepszymi żołnierzami, niż Ga- brygady świętokri:'Yskiej, po czym na pytanie sQ;oweJ.1 przy d~JSClU do pI~yczółków .zatrzy -
melin, lub WeygaJld." prokuratora przedstawia sądowi dzialalność mala SIę na rozkaz "Bohuna : Po 15 mInu~ach 

Erenburg pisze dalej, że po dnlgiej wojnie I brygady święt.)krzyskiej VI latach 1944-1945. ze stron! kolumny marszoweJ. 'losta~y wystrze 
świato.wej. · wojownicz,y gen t.l e man·j znowu po .. Brygada liczyła 2 pulki noszące numery 202 I lone rakiety. Po pewnym czasIe takle same ra 
s·tanowili ruszyć na niesforny i niebe'llp ieczny i 204. Dowódcą brygady był po mjr. Kazimie klety wystrzelono po drugiej stronie mostu. 
Związek Radziecki. _ "Bogowie tym panom nie rzu - "Bohun". Speclalną grupę stanowił od- Wówczas - ciągnie świadek - na most wy. 
przy.w,rqC:ili rozumul Nasi pr.zyjaciele. obepli dzial "Żbika". Sam charakter brygady święto uli, "Bohun", "Jan" l ;;Wiktor' i po pewnym 
równie inało, jak przed 30 laty rozumieją, na - _ .... " "-~ 

C~erit~;.~q~an~~iłak~;~ii d~~~~~:iej~ ?(}litycel Kowe ułatwienia dla pracowników Markos walczy 
o własnYCh siłach 

ameryk.ansklęJczyma wszystko, co w łch mo
cy, aby wywolać nową wojnę światową· 

H[Sl~an a w r.fan· e Marshalla 
Hiszpański minister spraw zagran·i'::.znych 

Artajo, oświadczył przedstawicielom prasy, 
że jest en przekonany. iż łŁ . 16·tu państw, 
objętych Planem MaTshalla, jedenaście gloso 
wać bę<kie za włączeniem Hisz-pa.nii franki
stowskiej do amerykańskiego planu "pomocy 
Europie" lvllni'ster Artajo nie wyszczególnI! 
tych państtw, lecz zaznaczył, że wśród państw 
marshallowskich, W. Brytania, Gre:ja i TlU· 
cja popierać będą wląnenie Hiszpanii do te 
~o plnu. (Telepress) 
~ 

W mj~ldzyczasie 
.::z warty. 

zaczął opowiadać 

korzystających z usług Ubezpieczalni Spo~ecZ!lej 
WARSZA WA (PAP) - Celem zapewnienia obecnie zwrócić się do najbliższej ubezpie

ubel'pieczonym i członkom ich rodzin szybkiej czalni f kouys/ać z jej świadczeń. Jedynym 
I skutecznej pomocy lekarskiej w wypadku warunkiem będzie przedstawienie legitymacji 
zachorowania poza stałym miejscem pobytu - ubezpieczeniowej, poświadczenia pracodawcy, 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zniósł obo- lub nawet dokumentu pośredniego, jak n'P. le· 

gHymacji slużbowej, -.;twierdzającej podlega· 
wią-zek przedsta wiania przekazów z ubeZlpie- nie obowiązkowi ubeZcpieczenia. 
c~dJlni macierzystej, uprawniającyoh do lecze· ;Zarządzenie to ma na celu udo.stę,pnienie 
nia w ubeZlpieczalni, której chorzy podlega- pomocy lekarskiej ubezpieczonym poza miej. 
ją terenowo. . scem stałego P o by:tu , przy czym pomoc ta bę· 

Jak informuje kierowlllk wyd-ziału popula· dzie stosowana natychmias't bez u.przedniego 
ryzacyjnef}o ZUS- każdy ubezpieczony, który porozumienia z macierzystą ubeZipieczaJnią 
potrzebuje pomocy lekarskiej, będzie mógł chorego. 

Jjtk donoS2:ą z Londynu, Młn1s·t« Mac Nell 
oświadczył w Iz.b1e Gmin, że nie ma żadnego 
T.ealnego dow~u, stwierdzającego udzIelanie 
pomocy greckleJ ArmIJi Ludowej przez Bul
giIJrię, Rumunię ł Węgry. Twierdzenie ·to :ta
przecza odnośnym pogroskOOl, szerronym 
przez a!llglo-<ameiI'Ykańską propagandę faSi,ly' 
słowską. (Telepress) 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

25 I Sł'onta zaibmno Z wioski. ja'k rulbin i dialmen-t w jed1nym pierście-
T O'to udaiji się do Chod!Ży Nasredina i I ni'u - kiedy więc g>u'bernarto!l' sllder<:>wał 

zaczęlli go prosić, aby za'łatwił tę Slpra- ku niemu Sw{)je SlpoJjrzenie - to od tltra 
\Vę. C]wdlża Nasred'in z.godził si~ osio- chu i Z1dziwienia wOIbec takiej wSlpania
c\lał swe·go osła. który j.ak to wsz~'stlki:n ł·ości - kolwna Chodi.Ży NalSrooi!l1a 
iest wi·aoclomo. - swoim l~porem. le'l1i- z.a·chwJaly się, j·ak ogOln szalka:la, krew 

. ' lwem j. złnn u.sIPos~bieniem stan~'\Vi zaczęła wO'lnied krążyć w żyła,ch, sam 
poł:ączel1le szaka~a, paJ~ika, żmii i żaby. cały okrył się potem i s-tał blady jak kre 
OSIO<Nawszy 11;0 · u'da!ł SIę do g>·uibernato·ra da. 
przy czym nie za1pomniał \1Imówić się z - lim ... hm ... - dooho<llZ'ił'O z kąta, a~e 

I - ~ jesZ'Cle Słyszałem o ChocLiy Na.s- mieszlkarucad1i wsi o zalPlacie i za 8\·"'0.i<\ oIPo·wia<lający nie zwrócił na to uWdg'i 
re·c1ink ta 'ką histodę. Mie..sz'kał on pra- fatygę na2)naczy! talk wieiliką cenę~ że nie i mówił: 
wie półtora wkn w jednej wiolSce i zna- którzy byiji zmtpszeni S1pr'le<lać s'wo.je do - Czego c1Jce'sz? - zalpy-tał g'ub~I1na-
ny był pomiędzy miesz<kańcami z bystro mY .i z·0·s1aiJi bieda'kami, a :"szystko. std- tor głosem szila,ehelhIY'l11 i dźwi e czarsnm, 
ści w o,dlpowiedzia.ch. 8lPrytu i r!}z~.mu, .. lo SIę przez Chodżę Nasredtna. przYIPOO1j'nadący po<mmk lwa. 

Cl1O<d'ża Nasred'il1 naSrQlŹYI si.ę. Gdzie -Hm.:: hm ... - .<Iochod~iło . z ~ąta. - - Od strachu Ch{).d:ia NalSredin led·lV\) 
01 słyszał ten g-Ios - przyci'swny, ale T? Chodz.a Na~redln krę,cl~ Sl~ l postę- panowa-ł na.d swoim językiem; głos je'go 
wyrazisty, z'lekka ochry'ply. r to nawet kIwał ~a. macle, powstrzymUt1 ąc z tru- brzmiał pi.sJli'liwie, iaik wyde ' cuch~laced 
niedawno ... Mo'że być nawe't d'zi·ś ... Nie dem wscle'kłość hieny. . 
mógł sobie prz~npomnieć jednalk w ża- Tamten zaś opowiadał da;lej. - O władco! - odlpowiedział Cho'dża 
de·n sl!}osób. - l o,to Chod'ża Nasre·diln przs'bvł {~o Nasre<lill. - O świa tło nas'zego okręgu, 

Tamten QlPo\da'd.ał da.lej: . pałacu t długo stał w tłumie sług ocze- i słol1ce tegoż i ksi~iŻylc - o dawco szcze 
GlI·~ern~.tor ,powla~t'll, ,w. którym mleSlZ~ I' k~jąc p~ki ~w.bet'l~a .tor olśniewatiący wS.Pd ścia i radości \vszys~kiemu żyjącemu, 

~(ał Chodza Na~redlll ~kler~'Walł ?i() WSI l1la.łomysl'nosc l ą 1 mocą, 'Podo'bny do wY'sluchau swego nędz'nego niewo:ni:,a, 
Jed.ne~o ze s'~volch .SłOI1.I •• kt,ory ml'3.! być ~łońca . . raczy ~kierować n~ niego swoje który nie jeM nawet g-odzien brodą Z\"·'O
kal mlo~y .przez tnlesz'kancow .. Słon ~ył ;Ja~ne spo'jrzeme, darzące Jed'ny'c'h Szczę- ją wyci·eraĆ pro'gów twego pałacu. Ty, 
og:o~nle z~rłQoc~.t1y, ~a ?oibę ~ad'a~. P:~ć śCIem, a drugidl zgu'ba" 00 światły, miłościwie pa,czYłe'ś umie,ś'Cić 
d~le/)lą~ l11!a·r ~ęcz~le~la, ?lęćdzleS'ląt T kiedy guiberna·tor, promienny wśr&d u nas we wsi je<lnego z twoich slo.r.i na 
miar. d'zugary. Plęćd:Zlesląt mIar kulkury- wszyst'ki<:h otacza1ą-cych go. jalk sremzy po·stój ora.z utrzymanie na koszt lrJef3Z

dzy. l Sto sno,~ów ś,:"ier2e go siąna. P<l sty kSiężyc z pO!l11ię-clzy gw i a.z·d. ::I:l'bo katic6\v. Więc otOo jeste,śmy ~rochę nie
~\\'och ~ygOd.n.la.ch ~les~'kańcy wS.i odda zgrabny, wonny cy.prys, pomiędzy 'liSl',o za.dowo1eni ..•• 
~l na z..ledzeme słomowl wsZystkle &WO rOSnącymi krza1kami. ,wre,szcie raczył li-l Gubernator groźnie zmarszczył brwl. 
Je zil,p.aSy.! wpa·cl'ti w rozpacz- WrelSzc'e szczęl§liwić Chodże Ną:sre<li'na l sl(iero- Chodża Nasredin schylił się przed nim, 
po. ta'l1ovllh posłać <lo gubernatora Sa- wał ku niemu swoje spojrzc,nie, w kt& ~ ja·k trzcina przed burzą. 
mego Chod}.p. Nasredina z p'ro'śbą, ażeby rym sZ!laiChetność j madm·śt ła{'!Zvqy Itię' (D. c. n.Y 



GLOS I str. 3 

Po~olna. lUachina spra~iedli""osci 
'Zlikwidować "likwidatorów" , 
p"'::';,;:nf,nlf::';ru:;i,:::n~r:i:~:"~~~'';:':: Fabry wyrokow wory 
Za g ramcz:nych, a do,tycząca prześ1adowd,"t dzia- . 

berdze 
~~~. ;n~\~!~~:Cj~~o;:~;:~::'ewF~a~~ji'i~~~~:~~ Kurt~azyjni sędziowie i znudzeni podsądni 
"żandarm€rii" niby - polsk;ej, o czym pć.ł- IOd speclolneqo If.orespondenta uG'osu RobotniczeąoU} 
.AicjaInie powiadomiono ambasadę Rzec~ypo- NORYMBERGA, IV lutym. 
ópolitej. Dziennikarz, któr)', będąc w Norymberdze, chcialby pisywać sprawozdania ze IVszyst-

Jak donosi prasa paryska, "ża·ndarruena" ta l,ich odbywających się tam procesów, musiałby chyba jeździć na Iow(?orze po kOlytarz:lch 
ma siedzibę w Vincennes po-cl Paryżem l slc:- sqdowych, jeżeli wziąć pod uwagę ich rozległość i rozmieszczenie sal, gdzie pracuje i obra
nowi agendę "andersowskiej "komisji lik'vida- ca się machina sprawiedliwości norymberski2j, 
cyjnej", rezydując€j w tejże m,ejsc,)wr,so . 
Skądinąd wiadomo, że "kom ;5ja" bierze żywy W pierwszych dniach lutego, kiedy przy je- sędziów z procesu nr 8, na innym zaś piętrze 
udział w rozmaity ch machinacja,c'h ilćl-kcjl cha.lem do miasta trybuna.łów, toczyło się wlaś- m:e'SCI się "team" sędziów procesu nr 11. Przy
francuski e j i zajmuje się działalności'ł sz,pie- nie pięć procesów. Były one wszystkie ponu- pominało to nieco rozlokowamie drużyn spor
gowską, zaś podległa tej "komisji" ża,11drme. meJOwane i musiałem TI6Juczyć się na pam:ęć. towych w czasie igrzysk olimpijSlkich, choc:aż 
da popisywała się w końcu ub. rok'J 'N akCJi że proces nr 6 - to IG-Farben, w procesie nr 8 ponura treść norymberskich proc€sów 'N ni
policyjno - represyjnej przeciwko 6t~a.ikt1;ą- odpowiadają O€,karżeni z "Rassen- und Haupt- czym ich ni€ przypomina, 
cym robotnikom francus.kim. siedlungsamt", pro~es nr 9 obe imu je b~6tićll- Morderczy "sport" uprawiany przez sJougu-

Sprawa andersowskiej "komisji likw:daC"{j· ską działalno,ść "Einsatzgruppen", w procesie sów Hitlera na ziemiach okupowilJnych uWleń
nej" wygląda bardzo dziwnie i podejr~ónlp. . nr 10 za·siada "sam" Krupp, proces nr 11, xtó- czony będzie. miejmy nadzieję, odoo'wied,llmi 
Demobilizacja oddziałów Andersa roz\)J<:z~~la ' ry zogn iskował ogólną uwagę, gromadzi ,.śmie- "nagrodami" z rąk zespołów sędz;owskich, 
sI ę dwa lata temu i przeprowadzana bY!.i -- lankę" towarzystwa z Wilhelmstrasse, czyli hit- sam jednak przebi€g procesów jest tak pełen 
jak wiadomo - na terenie Vi. Brytanii. )\;le lerowskiego ministerstwa spraw zagranicznych, wzajemnej kurtuazji i wypełnio.ny tyloma 
można w : ęc w żaden s'P0sób zrozuml°c, nJ. i wreszc:e - proces nr 12 - to sprawa na- us<tępstwami w stosunku do obrońców, że nic 
czym pQ·legaj ą dziś jeszcze czY,lno:ki "kom;:;;. czelnego dowództwa Wehrmachtu. nie zdaje się wskazywać na tragiczny dla 
ltkwidecyjnej", działającej przy tym n.C w An- Każdy z tych procesów ma własny zespół oskarżonycl1 koniec, • 
glii. lecz we Fran-cji. sę-dziowski i wła;;.nych prokuratorów, którzy W czas-je mej bytności w Norymberdze s:a-

Wygląda na to, Że istnieją pewne t:'!ynniki rozlokowani są po koryl.arzach sądowych, od- rałem się być co-clziennie przynajmniej na 
f.a'ncuskie, ins.pirowane niewątpliwi .", p"zez powiednio do numeracji procesów. Wiadomo dwóch procesach. Nieraz się zresztą przytem 
",wych "przyjaciół" z Zachodu, które dązą elo więr , że w jednych pOIkojach urzęduje "team' myliłem; chciałem np. pó.tść na IG-Farben, 
atrz~ywa~a na ~re~e Fr~cji WJ~kowych ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ośrodków faszylStowskich, takich Vl'tdŚmi', jak 
owa "komisja" Andersa. Nie trud'l:> odcrad
l: ąĆ , w czyim int€resie i dla jak:ril <:elów 
n.srodki te mają być utrzymywane POllieważ 
lednak zabiegi tego ro<izaju są wyr am_ e 

"Miasto łłiepokonane" 
Kazimierz firandys I ~ ureatem nagrody 

odznaczone 
literack' ei Warszawy 

.. orze-czne .zaró.wno, z przepisami pra~d ,m;edzy- BPlmi t~ troc,h~ pa:a~oksalnie, ~l~ odpowia- ! niu w ~iu 16 bm. j,u'ry nagrody, literackiej 
nar,o cto·weg ° , .J~ .1 Z za.sa<ia~1 m " G'"l~ r.~rodo- da r1€czylwstoSC'l: Łodz ma SZC7Qsc:e do na-I postanowllo ledrtomyslme przy:zmac nagr.odę 
'wel przyzwoltoscl, sądzuny, ze (" a, JUZ na ,- grody literackiej Warszawy. Nie tyle właści- literacką m. Will'Szawy na r.ok 1948 Kazimie
,Y)' i szy - zlikwidować andersowslci:h ,J:kwi- wie Łódź, ałe nasi znakoml::i pisarze, czy poe rzowi Brandys.owi za "Miast.o Niepok.onane", 
da to rów" . Rząd R. P. z pewnością nie śpllści ci, stale tu przebywająCy. Nag'roda literacka wynosi 200,000 zł. a urOC'ly 
7. oka lej sprawy i po'tra.fi zdobyć posłurh, I Zeszłoocr·znym laureatem nagrody literac- ste jej wręczenJe nastąpi dnia 19 marca br. 
gdzie na·leż dla swych słusznych i zrO'1:uTJ1ia- ki€j Warszawy był poeta proletariacki. Wła- na pooiedzeniu Stolecmej Rady NaTod.owej. 
tvch żądań. B. /). dysław Broniewski W tym roku na posiedze Szczep. 

.. ······:····ca····ii·ry·ga·dy····ś···"iii··Ok-iz,s···le ... ·:···i·S·Z 
Przed Wo jskowym S ądem Rejonowym w 

Lodzi toczyła się w dniu wczorajszym spra
WI! uieo::odzienna. 

Oskarżonym jest E'lgenlusz Kerner, ps. 
,Młot"; "Kazimie,rz"; "Janusz" - dowódca 
puŁku SZ. Pułku, który stanowił trzon osła 
wionej Brygady Świętokrzyskiej, 

Na rozprawie przewodniczył prezes Woj
s 'ow e~l0 Sądu Rejonowego ppłk, Ochnio, .0-

sl\.arżał prokurator mi·r. Auster, hronił adw. 
C'7.arnecki. 

Oskarżony Kerner od pierwszych momen
'_ Il W' rC)lprilwy stara si<: w P.oW.odzi słów ut.o
pJi' swoją wjn~, 'Winę wielką. - zdraodę na
,'ociu, Albowi€m oddziały pułku, któreg.o .on 
był dowódcą pr.owa<izi1v niejedn.okr.otnie wal 
ki 7 oouziałami AL'u I innymi dem.oltratycz
l1.ymi o<rgaJliz,acjami nieprzeiedenanle przeciw 
"t.awiając:ymi się okupant-ow i . W trakcie śledr. 
twa i przewodu sądoweąo ud.owounitl<no po
""dto współrlzi.ałalli~ NZS-~I z Niemcami, 

Z ze'loTlań świadków, z rlowodów rzeczo
"''Y ch, wreszccie nawet z jego własnych słów, 
wyzi era prawda - prawd-a straszliwa, 010 ~ 
(~asach, gdy cały naród spływał krwią, gdy 
llailepsi gi'11ęli za .ojczyznę - NSZ pomaga·ł 
I1liupantowi mordować tych, ,którzy walczyli 
I' wolność, 

Oto na;waŻTI:€jsze zarz.uty postawione 
oskarżonemu: 

no horę śnJierci 
na Kielecczyźnie grupę pod nazwą "Oset". 

Przewodniczący: Jaki bvł kierunek Doli-
tyczny tej grupy? ' -

Os'karżony usiłuje nie odpowie,zieć na to 
pytan1e, pląoze się. , 

Grupa "Oset" jak dalej zeznaje oskarżony, 
weszła w skład NSZ.Kernera - dowódcę te i 

grupy - skierowano na staoowiskó zastęp:y 
placó'6'ki NSZ "Roberta". Kerner przybrał 
sobie wówczas pseudonim "Kazimierq;" i zaj
mował się prz€z kilka miesięcy szkoleniem 
wojskowym kadr. W czerwcu 1944 nastąpiła 

koncentracja oddziałów NSZ w górach Świę
tokrzyskich. Kerner 'Zostaie mianowany ao
wódcą 204-go putku NSZ pod pseudonimem 
"mjr. Janusz". 

Wkrótce po odprawie, którą prowadzB Bo 
qu::.ki, "ppłk. Janusz" zostaje mian?wiiI:" sze 
fem sztabu okręgu NSZ. 

VlT trakcie pytań przewodniczącego ! pro
kuratora oskarżony zmuszony jest zeznać. że 
jego grupa przystąpiła do NSZ ŚWlaG')mi.e. ,,,i 
trakcie badań jeden m JTlIent .iest 57.czególnie 
ch arak teryst yce-ny: 

Prokurat.or: Co to była akci:l sT).?cjnlna? 
OskaTŻony: To były specjalne n.dania, 
Prokurator: Jeden z rozkaz5w, ,>odpisa· 

nych przez oskarżonego. wyraźnie mówi o od 

zna-:.zeniu I!a akcję specjalna. 
Oskarżony: Akcja spe-cj:J.l!1:l miała na ce

lu badanie członków oddziałów. 
Prokurator: A więc było to C ()Ś w rodzaju 

II Oddziału? 
Rolę t.zw. Akcji specJalnej wyjilŚP.1a w 

swoich zeznaniach św, Łoziński "mj'. Lu:::!C'z" 
- dowódo:a batalionu konnicy N-:;Z, areszto
wany w tej samej co i Ke ne, sprawie. 

Akcja Specjalna miała na celu wykony
wanie wyroków na członk:lcn AL-u i i·'lnyc:'\. 
orgnizacji lewicowych. Za tę akc.i~ odzna,:zał 
swych podwładnych "niewinn{· ppłk Janlisz .. 

ŚW Łoziński potwierd'la .wo;e zeznania 
odnośnie walk, które toczyły z AL oddziały 
204·go pułku i je,szc'Ze raz opowiada o zwol
nieniu Niemców pnzez oskarżonego Ker:lera. 

W mowie owej prokurator uwypuklił prze 
stęp~twa o·skarżonego Kerne'ra, który ściśle 
wypełniał zbrodnicze rozkazy komendy NSZ. 

Po przemówieniu obrony sąd udał się na 
naradę, po której ogłoszony został wyrok. 

Mo-::ą wyroku Kerner Eugen!us'l - za nie 
ujawnienie się został skazany na 10 lat wię
zienia, Za współlpracą z Nlemcaml ł 1a udział 
w walkach bratobójczych - Na KARĘ SMIER 
CI, utratę praw publicznych i konfiskatę ca
łego mienia. 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciql? dalszy) 

Eugeniusz Kerner byi I/:astępcą dowódcy 
placówki NSZ okręgu kiele:!<ie!ło, następnie 
od cze,rwca 1944 - rlowórj.cG t. zw. 204 pułku 
NSZ w górach Świętokrzyskich. Orllzhły te
go pułku prowarl7ily akcję przeciwko AL ; in 
nym or ~. 1,1' "1~!)"1 hwi~o\~ym., A"q .. la .11<1; Gdy z'apoznaJ się .z ',,.~i tre~rią z pocz'lt!<.u 'oz- tęgowało gorzkie uo",ucie, iż Goerlngowi uda 
na rę-kę olHlpa1l.1()wi J1lemleckH'mU, VI. lipcu płakał Slę, lak ';"C~KJ. Ale te ,zy .i<rĆ<tko się "wyciągnąć głowę ze stryczka" a on, Goeb 
1q44 oddział t. zw. 204-go pułku ~S? u'<jł trwały, Już po ki::Cl minu'ach h;slervc~nej bels, musi tu tymcz'asem ginąć WTi12 z całą 
~"mcch órl z Niemcami. Kerner r.oz.kazaI Nie~- słabości ogarnął qo po i> !J5tll niesam.ow'ty SW.oją r.odzjną· -. 
ców uwolnii', a nawet wydał rozkaz SWeU1~ szał wś~iekl.ości. Miotał się jak opętany, wn~e I Borman również nie ominął okazji. aby po
adin tantowi "Wilkowi". aby t~n przepr.o.v<ldlll szcz~r l krzyoząc, Potraktow~ł postano:vleme grążyć Goeringa wobec fueliłrera. Ten dziwny 
ich przez plaC'ówki NSZ-ewskle. Kerner olrzy I Goennga. Jako realny obJaw mesłychaneJ zd~a człowiek wciąż myślał o kariefi>:e i usunięciu 
maI rozkaz formowania Bl'yga'ly S;wi,·tokizy- dy,. Uwazał całą tę depeszę, za wystosowan~e rywali ze swojej dr-ogi.. 
sklej w skład której wszedl t. zw, ~04 pułk ultimatum. otwarty rOk.oS7 I bunl. Znaczme 
NS7. W końcu sierpnia 1944 r, Kemer Z.osl"ł później gdy już wszyst~o było skończone ROZKAZ ARESZTOWANIA GOERINGA 
ldwoliinv na slanowiSk,O kOmendanta .oluęgu I G.oerinq, )ak wiadome , kategorycz.n:e wystą- Słowa Bormana do reszty rozpaliły Hitlera. 

!,I')Z, a r1owódc~ brygady zootał "pplk,BohU1'''. pll przeCIwko podobnemu ocenIanIU SWOIch Kazał natychmiast areszt.ować G.oer'nga i wtrą 
Jeśli -ho(17i o ideoloqie oskarżone.,.) - t ·~ zamiarów ... Jednak, JaK. tam było naprawdę, cić do Gestapo, jak tylko bedzie to możliwe 

Kern~ r by1 zwolennikiem skrajnie 'prawic.o' nikt z nas nie wIe i nie dowie się już nigdy" do -przeprowadzenia. Rozlea,,, fuehrera brzmiał 
weno, fa~zyst.owskiego kierunku w NSZ - t. lakonicznie: "wtrącić zdraJ' ::ę do więzienia w 

a trafiałem na proces ministrów', Zresmą 
o omy~kę bylo nietrudno, jako że wszyscy 
"gentlemani", figurujący w 1ycl1 procesach, 
wyróżniają się niena9anną :pr.ezencją zewnętrz
ną, ta'k jakby na salę sądo'wą przyszli wproot 
z posiedzenia rady ministrów, Ju.b zarządu kon· 
cernu zaJdadów. 

Na ławie oskarżooych w procesie Krup.pa 
zwraca uwagę swą sylwebką "sam" Alfred 
Krupp von Bohlen. Szczupły, wysoki, należa
łoby powiedzieć przystojny, w ele.ga.nddm, 
dwurzędowym, grana'towym gami·turze, z miną 
obojętną przysłuchuje się obradom, Wygląda 
tak, jakby go nie o'bc.hodzpo to wszystko, c-o 
się dzieje na saJi, od czasu do czasu przechyla 
się do siedzą<:ego 060k dyrektora zakładów 
i rozmawia z nim :po cichu. Inni "gen'tlemani" 
u~rzymują również ze sobą żywy ikontakt, po 
Cichu jednak, aby nie urazić sądu, 

Łowiłem fra:gmenty tego, o czym mówill 
o'brońcy na sali sądowej. Dwbne fr a1J'Il1 en t y 
całości, które jednaik dają pojęcie o tonie, jaki 
zaczynają przybier,ać procesy głównych Zlhro{f
niarzy wojennych, Wła.śnie obr-ońca prosi! 
o [.0, aby zrwolnić z posiedzenia je<inego 
z oskarżonych, Oskarżony ten jest bardzo roz
strojo.ny nerwowo, a ponieważ zeznawać miał 
świadek (ksiądz beJgijski). który w czasie woj
ny pracował u Kruppa (jako niewolnik), obroń
ca boi się, czy nerwy klienta wytrzymają pod
czas zeznań świadka, chociaż nie przypuszcza, 
aby świadE!lk (s.kądże Dno'wuJ) miaJ zeznać coś 
bardzo nieprzyjemneg.o, 

Sąd odrzucił żądanie obrońcy. "Nerwowo" 
chory 7!brodniarz poz'Ostał na sali i mUrSriał być 
obecny podcza-s zeznań śWi,adka, który opo
wiada,t o 'tym, jak masami gi.nęli oucLzozmiem
cy robotnicy u Kruppa, dozorowani przez SS
ma'nów i jak dyrekcja zakładów odmawiała 
nawet desek na ioh pogrzebamie. Obserwowa
łem oskarżonego, o którego zdrowie 'tak bdr
dzo troszczył się obrońca. Zachowywał naj
wpełni€jszy spokój, ani jeden muskuł nie 
drgnął na jego twarzy, talk zresztą, ja!k i Iwa
rze innych oskarżonych nie wyrażały jaki'?j
kolwiek skruchy, jakiegokolwiek zro'lumienia 
dla rze<:zy a.powiadanych przez świadka. 

Przeniosłem się na inną salę. Grono "dIJ' 
stojnycl1" pa<nów z siw~i bródkami i bez 
bród, łysych i &tarannie uczesanych. stanowiło 
zarząd morderczego koncernu IG-Farbenindu
strie; Qlskarżeni są o przygotowanie ~brojnej 
agresji i ws.pomaganie Hi&lera wszel'kimi !irod
kami, jakie były w ich rozporządzeniu. Siedzą 
aż w trze-ch rzędach; przed nimi trzy ławy ad
wokatów. Gdy bylem na sali, zeznawał jeden 
z oskarżonych, profeiior Hoerlein. szef znane
go laboratorium farmaceutycznego z Lu(-wer
kusen. Długo i rozwlekle roztrząsano kwestię, 
jaki był stosunek IG-F{lrbenindustri~ do antv
s emi,tyzm'U , czy dyrektorów semiokiego !Xxho~ 
dzooia odsunięto od ·udziału w zyskach i jaki 
by! stosunek IG-Farben do Hitlera. OczYW)
ście, odpowiedzi osrkarżonego wypadły tak, jaik 
się tego należało spo.dziewać: do Hi,tlera oc)
nosiliśmy się negatywnie, a do Zy<iów". sym
patycznie póki to było możliwe. ° udziale 
IG-Farben w przygotowcmiu wojny chemicz
nej, Q masowej fabryikacji cyklo'nu, o maJtre
towamiu obcych robotników, o eksiperyme1Jta<:h 
dokonyw~ych na więźniach - tego dnia NI 

procesie IG-Farben mowy nie było, 
Jeden z =terech staryclJ., ameryikańslckh 

sędziów, siedzących przy wielkim stole obrad, 
dyskretnie ziewnął. Z pięciu dziennik:\rzy 
obeanych na GaU, trzech się wymknęło na 
o,biad. Atmosfera gmachu sądowego w No
r~berdze i jego sali sądowej straciła na SJwe] 
atraikcyjno·ści od dnia zakończenia pierwszego 
procesu :przeciwko głównym zbrodni.arzom 
wojennym. Straciła na atraJkcyjno·ści dlatego, 
że nawe·t ten pierwszy proces i wyrok śmier
d, jakie w nim zapadły, nie po/rali/y wstrząs
nąć sumieniem rządów anglosaskkh, Dziś we
spół z panami tego samego pokroju, co 'iiedz1i
cy na ławie oskarżonych, odbudowują oni ni
szczycielską 1P00tęgę imperializmu niem:=ckie
go w Bizonii i wspólnie SZYkują zbrodnicze 'Za
machy przeciw ludzkości. Ale tern spisek prze
ciw narodom 'Świata, przeciw pokojowi, de
maskuje po.u·tyika demoikra.tvcznych i milu ią
cych pokój państw i zbrodnicza rE}ka anglo
salSkich i germańskich podrpalaczy 'Zostanie po-
wstrzymana. Leopold Mars ch lk. 

V 7 l, k J z czego' l' d o· ·: GOEBBELS ZDRADZA SWĄ NIENA WISC l'. w ąz li as cznr , .. ory w 11 7;'] ,e Kufstein 'I Jednocześnie natychmiast został 
. d S I (Ct . t N - I W k . d . , 'k' fu i f h ta. Tą szaleńczo -odważną nie ... iast<;, bylŁl ,pi_ 

111U o . ' '" ronnJc ':,Ta aro:ruw,-c!, Sr'~le· az ym raZIe, WSC.le ' ją r ę ue rera wydany poufny r()r~kaz, by w wypadku, jeśli 
c'wi Cll się polączeniu z AK 'N kOJ1cu Hstopa podzielało cale iego najbliższe otoczenie. on Hitler zginie, uśmiercono G.oeringa. lotka Hanna Reitsch, Aby wyobrazić sobie w 
da Jf4 / r, odlwła -,l, odprawa sztau'j e,k ' ~'lu Obur,'enie panowało w· całym schronie. Naj_ pełni niebezpieczeństwo tego lotu, a zwłaszcza 
kiel eckieqo 1':57 . na którei dowódco .re ;O-J,'- bardz;ej czuł się oburzony Goebbels. Tell ma- W parę godzin l?óźniej nadeszły nowe sen- momentu lądowania pod nieustająrvm intensy 
,-", kom en::ly gen. Boguckl oświadczył. Ż~ ły, ułomny człowieczek ai S i ę pienił ze wście sacyjne wiad.omoścI, Przyniosło je radio kra- wnym obstrzałem artyleryjskim, - dostate-
Brygada SwiętokrzysJw. w s!<!.l<l klórej wch.o_ kł ' '. b ł G" t k' JU neutralnego. Tym razem dotyczyły one b6 dz' lk . d . , .. . . OSCI l, o rzuca . oennga Istnym po o te~ Himmlera l 'J'ego prób nawiązania kontaktu z cznym " le, ty o pOWle Zlec, 12, przed sa-
'ILit t.lW, 20rl-lv pułJ( NSZ P.owiulla w)'rusąc przeklenstw PodnIesionym, mocno t~atralllle , Amerykanami. Za pośrednictwem' szwed~kie- mym lądowanl~m Greim został zranronY"lł! noJ 
Ila Zachód, woheC' leg.o, że do Kielc 1bliża się -melOdramaty, c.znym qłosem krzyc,'ał I wrzesz h b· B d tt I ' f ' H't! I gę kulą karablllową. Odraz u po przybycIU ,.a 
Armia Czenvona, P.oz.ostać mieli niektóTzy czał drżac po prostu ze wściekłości. W tym , g? r~ łlego ~rna o e, znow una l era niesiono go do sch:onu Kanrelarit Rzeszy 
ludzie z d.owództwa, zakonspirować się j cze' steku słó-w były 1 tak.e pO Jęcia. jak "honor", t me mla a granic. i ruiezwlocznie poddano .operacji. 
kać na dalsze rozkazy. Kelner był 1ednym 1 "wierność", "śmierć" ;;krew" itp. Następcą Goeringa został mian.owany von 
Iych, którzy otrzymali rozkaz pozostania W Z k' d t d t ł ł' l Greim, Zawezwano go natychmiast do Kance NOWY FELDMARSZAŁEK 
sLyczniu 1945 starał się Kerner zllle;):'Ilizować ,a az ą ~;a ą na; ępowa o . s uza cze. larii Rzeszy, Mim.o niebezpieczeństwa, von 
fikcyjną qrupę "Oset", w której skupił b. on "mOl fuehrerze! - i znow ~rźekl~~st,w? .pel Greim Zjawił się tegoż samego dnia o "'mierz Greima powitano niezwykle serdecznie, Na, 

. k' f d ki osc sm'er tych miast po .operacji na noszach wniesi-on.o r e rów NSZ, by w ten sposob zamas owac n.a" em az. y ,e ama,c.Ja o wle"m l l . - ehu. Przybył samol.otem "Fieseler Storch", "ód f 1 go do pokoju dla narad, Hitler odran:u miano. 
~w~ dziaJalność okupaCyjną jak.o d.oW CV . CI . - I znow "mOl ue lfer,~e ., Samolot wylądował na prowizorycznym lotni-

ed k ,,' 1 . wał go generałnym feldmarszałkiem. MimQ 
:;O'!-rro J)lIłku NSZ. Prz .oIDISlami amne<;t-." Za parawanem tej patetycznej dek amacjl Sktl, znaJ'duJ'ącym się na magistrali "Wschód kI ' , 'I ' omp etnego wyc.zerpama Grelma, rozmowa 
nymi Kerner nie uja'WJll swojej działalności, wyr:zuwało się przede wszystkim śmlertelną - Zachód" w pobliżu bramy Brandenburskiej, ł N 

Po odczytaniu aktu oskalżenia składa ze-I nienawiść w stosan!m do G.oeringa i chę~ trwała przesz o 45 minut owy feldmarszałek 
L t b ł l, b . ny Te"o napra nie mórr} " wlasnv~.h siłach stać na nt\l'lach, zuania osk. Kerner. ostateczne90 zqublenln go w oczach Hitlera. o Y wysoce n e ezplecz:,. - ~" 

Kerner SH zeq510wo opowiada o tym, iak Jednorrz:eśnie os.obista ni"nawiść Goebbelsa, wdę zuchwałego wyczynu nie dokonał żad,en 
f w pie' wS'lvch dniach okupacii zoraaniq,ował którą on ~tale żywJł :lo Goeringa, mocno po- bohater, nawet nie mężIY.yzna, a sła hg lrnhl0 (D. c. n.) 
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Większość artykułów 2:ywności pod znakiem stabilizacj'i 
iN drugą ~ocznkę powołania do ży'::ia 

ORMO w niedzielę, dnia 22 lutego 1948 
r. o god-l, lO-ej rano w sali kina "Bałtyk" 
ul. Narutowicza 20, o!'gatlliwuje 
UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 
na program której złożą się: Przemówienia 
przedstawicieli władz, społeczeństwa i par. 
tii politycznych, część artystycr.!:na w wyk. 
zespołu świetlicowego Bat. ORMO przy 
Państw. Tech, Włók, i orkiestry ORMO 
m Łodzi. 

Stania'ą Jajo, chleb. 1$lonino i wieprzowino 
Kształtowanie się cen na najważniejsze ar

bl,,:.ł;, żywności&we w miesiącu styczniu mi a
lo cechy bardzo znamienne. 

Na 14 podstawowych artykułów żywnościo
wych, 8 wykazało całkowitą stabili~cję cen. 
W ciągu stycznia nie podlegały wahaniom ce
ny następujących artykułuw: chleb żytni -
bięJy (90 zł. kg.), mąka pszenna (101 zł. kg.), 
maka żytnia (55.5 zł. kg.), ziemniaki (12,5 zł.), 

mięso wołowe (185 zł. kg.), cielęcina (190 zł. 
kg.), kiełbasa wieprzowa (319 zł. kg.). cukier 
(177,5 zł. kg.) Ceny czterech artykułów w 
stycZl.iu sPa.<Uy, a mianowicie: potaniał 80 
proc. chleb żytni, jaja świeże, mięso wieprzo
we i świeża słonina. Chleb żytni 80 proc. 
sta-wł w Etyczniu o 4 zł. na kg., co jest tym 
ważniejsze, że idzie w pan.e z wybitn~ popra
.-ą ja-kości chleba. W większej jeszcze mierze 
potaniały świeże jaja, pod koniec stycznia ce
na ich była ó prawie 16 procent niższa, niż na 
początku miesiąca. Przyczyną tej zniżki jest 
dobra nL>Ś110ŚĆ kur z powodu łagodnej zimy 
i duża podaż nie tylko jaj świ€żyr::h, ale i 
wapiennych. 

W związku z rosnącą podażą nierogacizny 
tuc:lonej, spadły niezna<:zl1ie ceny mięsa wie
llfZowego o 2,5 procent i słoniny oprawie 
1 procent. 

Dwa artykuły, mlclHl i masło osełkGwe wy
kazały w ciągu etycznia tendencję iwyżkową. 

DYREKCJA 
PRZEMYSŁU KONFEKCYJNEGO 

zaangażuje 

2 biegłe MASZVNIS f KI 
Warunki do omówienia w Wydziale.!.: 

Personalnym Dyrekcji, Łódź. ul. Piotr- ~ 
kowska 175, w ggPz. od 9-11-ej. ::l 

Przyczyny wzrostu cen mleka upatr~wać na-, Obiektywne ekonomiczne przyczyny nie 
leży w rosn~cym popycie na mleko. Tym nie usprawiedliwiają wzrostu een, i najeży uwa
mniej jednak zwyżka ta jest poważnym sy- żać, że zaciążyła tu gra 6pekula.cyju nie
gnałem, nad kLórym nie można przejść de po-j uczciwych elementćw. 
rządku dziennego. .. Koszty wyżywienia rodziny pracowniczej 

CEma masła osełkowego wzrosła w 2-ch drtl- uległy w styczniu w porównaniu z grudniem 
gich tygodniach stycznia dość . poważnie. le.kkicj znitce. 

Wpływy rodalkowe miasta w 1941 r. 
8';1$.0 pól ".,;'iona zl 

Wpływy Kasy Miejskiej za rok 1947 
wyniosły 498.986.538 zł Najwięcei przy
niósł miastu podatek od lokali, który 
przyniósł aż ponad 124 miUo,ny. Pomimo 
f-cinych skarg na wy110kie cenniki re-stau 
racyjne, frikweucja w lokala-ch i restau
racjach Łodzi bynajmniej nie s,padła, cze 
go dowodem jest Wj'110SZąCy ponad 70 
miaionów poda,le\,'i od spożycia. Jest to 
drugie co do wielkości źródło dochodów 

miasta. Trzecim źród1em jęst podate:< od 
biletów tramwajowych. Czwarty stanowią 
wpływy z kin, teatrÓw i wszelldego ro
d!zaju widowisk i i.r}Ipre:l\. Ponad 14 roilio 
nów złotych dał mi'astJl podatek hotelow} 
Wlaściciele przeró:i;nych terierów, wil
ków. pudli i pekiń':Zyków wpłacili miastu 
2.714.275 zł. Duże sumy podatkowe wpły 
nęły od produ-centów wód gazowych, n,,
poi chłodzących i owocowych oraz z po
datku gruntowego. 

; . ( 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 

kortowych w PZPW Nr 2 wyróżnili się Mi
chał Grzybowski i Ryszard Balwer (po 160 
proc.) i Linczewski Władysław (152 proc.), 

W PZPW Nr 36 najlepsze wyniki osiągnęli: 
Bednarek Józef, Bomba Henryk, Malinowski 
Stanisław i Pawlak Jan (po 160 proc.) oraz 
Bączkowski Józef (158,3 proc.). Kamocki An
ton-i (157,1 proc.) i Eroks Władysław (154,1 
proc.). 

W PZPW Nr 38 Kazimierz WKojtczak uzy. 
skał 154,5 proe. Ewa Krysia~ 154,4 proc. Ka
zimierz Bromiński 150,5 proc. a Eugenia Ro
siak 152.6 proc. 

W PZPW Nr 1 na czoło '''''Ysunęły się: Zo· 
fia Prankowska (147,4 proc.) i Genowefa Pod
g0~-~ka 143,2 proc.). 

Przeszkody są usuwane - współpraca krzepnie 
Dnia 18 bm. ~:ł~!~:!~e ~!-~str~~h~~~Ch =ęPi~~:!tci!~P~~~:R. PA~~O~ re~~)i ~mowy o wsp6ł~ 

rowców i pepesowców, zatrudnionych w No- i wrogów jedności działania obu partii rvbot- pracy wykazał, że nieufr"'ść ta powstała nie 
wej Tl<alni. Licznie zebrani członkowie obu niczych, usiłujących ,różnymi sposobami zni- u ludzi myślących kategoriami socjalistycz
partii robotniczych wysłuchali interesujących weczyć jednolity front - podstawę Siły Pol- nymi i marksistowskimi, lecz u ludzi będą
referatów członka Komitetu WojewódZ'kiego ski Ludowej. cych zdecydowanymi wrogami kI sy robotni
PPS, viceprezydenta Łodzi tow. Duniaka i II "Wrogowie klasy roootniczej i Polski Lu- czej. Umowa bowiem wytrzymala krytykę 
sekretarza Komitetu Łódzkiego PPR tow. Ba- dowej, którzy liczyli na rozluźnienie współ- życia. Była i jest czynnikiem budującym i 
ryły. Po dokonaniu przegląqu sytuacji we- pracy z PPR, zawiedli się srodze - oświad- nie w smak jest tylko tym, którzy pragną 
wnętrznej kraju i sytuacji międzynarodowej czył tow. Duniak. - Również w s;1.eregach przywrócenia władzy kapitalistów i obszarni
tow. Duniak zreferował zebranym . uchwały Polskiej Partii Socjalistycznej byli tacy, którzy ków", W zakończeniu tow. Dtmiak wezwał 
knogresu .PPS we Wrocławiu. Tpw. Duma.~ w z nieufnością odnosili się do współpracy do wzmOcnienia ruchu współzawodnictwa pra 
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Ni e prze",n-slowcq lecz zbir'lI 

or w,'d k i st • rdza 
bestialstwa n;emieckich zbrodniarzy z ,Pabianic 

\VCZOT6j w 5-lym dl'liu rozprawy przeciWkO 
fYl~ilmysłiJowcom nk!mieckim z Pabianic w dal 
""'ym ciągu zezllCn'I'ali świa<lkowi~. 

Punkt za punktem ustalane były okoliCl.
,- lkj z aMu . oskarlenia, który potwierdza się 
". całej rozciągłości. 

Swiadek iw;, Tymieniecki pracował w za
"" .~aach Lohman Werke 'w Pabiall·icach a póź 
~1 .. i w Sudern aż do chwili wy-zwolenia. Po
i:wierdlla on oko1i-czność, że do ares'l:towan:a 
Ptetraszka przyc.zynil się Sudecko 

Inż. Tymieniecki o.powiadając o pobycie 
, Su-dern s'twierd-la, że Kornik w chwili zbli 
",,,,,,ia się wojsk amerykańskich specjalnie 
." ",orzył ogi.eń w kierunku woiska, czym spo 
''',1-dował lunyślnie ostrzeliwanie baraków, w 
I1:tóryeh znajdowali się ?olscy robotnicy. Kor 
'l,j'l;: również kierował akcją ewakuao::ji z Pa
hianic do Sudern, laŁem 1944 roku, kiedr zbl! 
żała się wielkiml krokami ofe.nsywa armii 
radzieckiej. Pakowanie maszyn i urządzeń fa 
l}fycznycn trwało prze,s'lIo 6 tygodni i zapa.l 
kowanych 7,(lstało 90 wagonów. Ewakuacja 
urządzeń fabrycznych zda:niem świad:<a miała 
wyłp'czn: e na celu dewasta'cję zakładów. ; 

Swiadek Jaodwigil Piotrkowska prncowClld 
..... wydziale personalnym Lohman- \Neorke. 

Za wied'lą Sudecka, który zresztą przyznaj€ 
się do tego. w fabryce pracował konfident 
gestapo. który donosił o wszystkim dyrekcji. 
~ ta gesta.po. 

N&Stępnie zeznaje św;·a(ilek Szwa.grzai<, ktr;, 
Ty w czds:e pamiętnego apel u 2 maja 1942 II 

ro:ku został wraz z iilnymi dwoma. robotnika 
IDI aresztowany i osadzony w obone. "Vraz z 
nim aresztowani r.!:osta)i robotni:y Gaj<la i Kr.aj. 
Mimo, że wszyscy oni byli zwolnieni przez 
lekarza Iliemiec.kioego oc!' pracy, ThalenhoTst 
podarł zaświadczenia i skierowani ·,ostali do 
obozu za rzekome uchylenie się od pracy. 

Swiadek Mor-zyszek, matka rob. Morzyszka, 
który 7.ginął w obo,?ie ojJowii'da, że krvŁycz
negó dnia przysłano z fabryki \Vp.rkschutza 
do domu, bowiem Morzyszek b ył chory. Do 
fa\}ryki wezwano gestapo, które dokonało a 
l'ęs>~towań 

Świadek S"ionek należał do grupy pracow 
nl·ków mlodocianvch. Miał on 1,( lat: kiedy za 
czął pracować. Ka"?lw mu IJOS'Ć ci~żkie cie · 
":;"i i nie móqł j}l)cl,,}~1: te; nracy. "Vt~dy Ro
s€nb~lTgi i Kornik bili Świ",·r'I'<I iak róvynież i 
innvch mkcto.c' 8~ C~ h 1'0hotnj\ców. 

Ławnik tow. W;i!,rv,'"Jd: Ile fjodzin świa
dek pra·cowa! i '::7y młodociani l)r(lcowali na 
równi z dOf{Jsłymi? 

Swi:adek: Pracowal;~mv do 12 godzin 
&lioennie j wszyscy mJoclcdani -wykonywali 
tak samo ciężką pracę, jak dorośli Byli ' też 
na równi z nimi w bestialski sposób trakto
wa:nł. 

SwiacJek Jerzy Btry-SZilński w roku 1942 
pr'lebywał w w'p7i"niu wraz z robotnikiem 
lO;lman-\oVerke - \Vol1de\,1'C7em, który póź' 
niej !Zost1'l1 zamordowany. Wolkiewicz powie' 

dział świadkowi. że główną 
aresztowania był Sternberg. 

r.prężyną j~o loŁu na zakłady' świadek jechał autem wraz 

Swiadek Zygmunt Kraj wraz ze SlIwag
rzakiem , był ares·ztow<luy w czasie apelu ,w. 
maju 1942 roku. Potwierzda on okolicznoscl 
aresztowania, ustalone przez Szwagrzaka. 

Świadek w dalSr.!:ym ciągu swoich zeznań 
mówi, że były okresy. kiedy pracowano bez 
przerwy 36 godzin. W Sudern, w czasie na-

z innymi robotnikami. Z nimi jechał również 
Boecken. Kiedy rozpocrzął się nalot, Boecken 
zab1:onił szoferowi i robotnikom opuścić auto , 
żeby udać się do schronu. W czasie teg-o na
lotu jeden z robotników zginął z powodu 
odniesionych w czasię bombardowania ran. 

W dniu dzisiejszym w dalsr.!:ym ciągu ze· 
znawać będą świadkowie. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał- ~ stępne: Bronisława Olejniczak (144,4 proc.) 
ni na 8 krosnach najlepsze ' rezultaty osią~ i Bronisława Woźniak 142.2 proc.). W tkal
gnęli: Jżzef Skiba (160,3 proc.) i drtJgie ni na 6 krosnach Maria Skabiak OSiągnęła 
miejsce zdobyła Szymańska I~sawera (155 168 proc. normy, Bronisław Ciuła 166 proc. 
proc.. Na "szóstkach" wyróżniły 'się: Anna i Irena Drzewiecka 163 proc. Helena Płach 
Ja.ni-szewska (181,1 proc.) Genowefa Matu- ta na 4 krosnach uzyskał 177,5 proc. 
siak (159 proc.). W PZPB Nr,3 w tj{alni na 4 strone-ch wy 

różniły się: Konstancja Wach€Cka (169 pr.) W PZPB w Pabianicach w tkalni wy
róźniła się pracująca na 8 krosnach Sabi
na Zych (151 proc.). Karol Śniady na 6 
krosnach osiągnął 155,9 proc. Wśród "czwó 
rek" f-ielen-a Kruk ur.!:yskała ł63,6 proc. a He 
lena Swiątek 155,7 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Janina Wojta
szek uzyska~a na fi krosnach 153,3 proc. 
W przędzalni wyróżniły się Stanisława 
Rojczak i Władyslaw<l Czekaj (po 163 prc.), 
SŁani,sławD Bajer (164 proc.) Walentyna 
Z.entkowska (156,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni najlepsze re
zultaty na 16 krOSlJach automatycznyoh o· 
siąf.lPął Józef SO'bczak [173 pro:.) Helena 
Rozpara uzyskała 171 proc. Teofil popiń
.ki (4 krosna) uzyskał 153.3 proc. 

W P~PB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Julia G~recka i CiepJucha Władysława (po 
150 proc.). Stefan Wachnik osiągnął 155 
proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni (6 ]n-oslen) naj
lepsze rezultaty uzyskał Pałczyński Stefan 
074.6 Pl:OC.). Józefa Seweryniak OSiągnęła 
162,9 proc., Janina Jurek 165,1 proc., Hele
na Bogus 160,9 proc. a Genowefa Osen
dowska (154,7 proc.). W przędzalni wy
różniły się: Bronisława Świtoniak (169.1 
proc.), Zofia Kotlarek (166,7 proc.) i Maria 
Oubis (162,3 proc.). 

WPZPB Nr 2 w pfZe.dzalni najleps~e 
rezułtaty na 2 stronach uzysl~ły: Gen-o
wefa Bartosi~ ł147..,. proc l Janin'i Mucha 
(146,1 proc.) i Józefa Cielniak (145.4 proc.). 
Pierwsze -miejsce wśród ,.czwórek·' zaj~ła 
Genowefa Kałlliniak (148.6 proc.), a na-

• 

Bronisława Matczak (167 proc.). W przę
dzalni (3 strony) Helena Scigańska uzyska
ła 174 proc. li Krystyna Kacela 163 proc. 
We współzawodnictwie zespołowym zespół 
Zirnina (124 proc.' wyprzedził zespół Ku
rzyńsldego (115,9 pre.), a zespół Bal'laszczy
ka (137,8 pre.) wyprzedził zespół Człapiń
skiego (130,8 proc.). 

W PZPB Nr 5 tj.{acz Wójcil{ Franciszek 
173 proc. a Maria Pryczek 177,7 proc. W 
przędzalni wyróżniły się Stanisława Boja
nowska (169 proc.), Józefa Barwińska (165 
proc.l, Janina Góralska (161 proc.) i Ma
ria Szambela (142 proc.). 

W PZPB Nr 7 tkacz Franciszek Kopacz 
uzyskał na czterech k:rosnacb 169,3 proc., 
a Teresa Kozan (również na 4 krosnach) 
159,8 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) : 
wyróżniły się: Maria Michalak (175 proc.), 
Zofia Jarczewska (168 proc). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wYr6żnily 
się Michalina Ci-hecka (1SO.1 proc.) i Ka
zimiera Sobaq"ka (149.4 proc.). 

W PZPS Nr 17 wyróżniła się tkaczka 
Antonina Patura (4 krosna - 133,5 proc.) 
i prządka Marla Wielka (164,7 proc,). 

W PZPB w Zgierzu wyróżnjły się prząd 
ki: Maria Podradzińska (154,8 proc.) i An
tonina Nowak {l52,2 proc.). 

W PZPB w AndrY.chowie w przędzal
ni (4 strony) Rozalia Kal'koSzl~a i Aniela 
Bizoń uzySkały, po 134.4 proc. W tkalni 
na 4 krosnach Franciszeek Zaremba 0-

siągnąl 154,9 proc. a Maria Kas!)ere~, 152,~ 
MoC'. 

kt6ra stanowi jedyny sposób poprawy bytu 
n~lS prccujący cL 

Tow. Baryła (PPR) w swoim referacie 0-

mówił zagadnienia praktycznej realizacji je
dnolitego frontu PPR i PPS na terenie łódz
kim. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem "Czer
wonego Sztan~aru" i "Międzynarodówki". 
............... a •••••••• M •••• 

Odbudowa 2-ch domów 
robotniczych 

De~yzją Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
Zarządowi Miejskiemu w ł,odzi przyznana zo
stała dotacja w wysokości 17 milionów 3SIJ 
tys. dotych, przeznaczonyeh na. odbudowę 

2-ch robotniczych domów w Łodzi przy ul. Za
wiszy Czarnego Nr Nr 35.37, gdzie mieszkać 
będą pracownicy Zarządu Miejskiego. 

Budowa domów będr.!:ie prwadrz:.ona w bieżą,
cym okresie zimowym, a ukończona zostanie 
prawdopodobnie przed sezonem budowlanym 
1948. Na robocie Ze. trudnieni będą wyłącznie 
robotnicy, skierowani przez Urząd Zatrt'.dniQ
nia w Łodzi. 

Poza przyznaną już w celu prowadzenia ro
bót interwencyjnych dotacją 22 milionów zło
tyeh, jest to druga w tym roku przyznana 
miastu większa kwota. 

Ku racjona1oej organizacj 
pracy 

Akcja od czylowa 
w piątek 20 lutego o godz. 9 rano w sall 

PZPB Nr 1 wygłosi prof. dr Zbichorski od
czyt p. t. "Szkolenie robotników w przemy_ 
śle włókienniczym", a prof. Biegeleisen p. 4:. 
"Badania psychotechniczne". Na odczyt;y za
proszeni zostaną dyrektorzy naczelni i tech. 
niczni wszyst}dch zakładów włókienniczych w 
Łodzi oraz referenci sz'kob.ktwa i persona
liści. 

Poza tym zebrani WYSłuchają prelekCji 
prze.d.$tawicieli Rady Zakładowej, organizaCji 
politycznych i społecznych przy PZPB Nr 1, 

Kto pierwszy? 
We współzawodnictwie międ20YfabrycznYIll 

w przemyśle bawełnianym w dn. 16 lutego 
najlepsze wyniki osiągnęły PZPB Nr 116 
(134,8 p,roc.). 

W wysokim stosunku przekroczyli dzien
ny plan produkCji PZPB Nr l, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Zelowie 
i PZPB w Pabianicach. 

Najsłabsze wyniki wykazay PZPB Nr 14, 
PZOB w Zgier:zu i PZPB Nr 9. 

----.,-. 
ODCZYT PROF. DEMBOWSKIEGO 

W sobotę, dnia 21.II Q godzinie 19-eJ od
będzie się staraniem AZWM ,Zycie" i ZNMS 
w auli Uniwersytetu Lódzkieqo ul. NarutoW1 
cza 68 odczyt prof. d·r. Janił Dpmbowskit~go 
Iq. "O a,ktywn()śd oraanizmu" Wstęp wolny . 



Nr 50 GLOS ~ADOMSZCZANSKI 

Itronika m.Radomska 
Sobota, 21 lutego 1948 r. 
Dziś: Eleonory. Praca w e w "Mar " 

Telefonv 
12 "Glos Radomszczański". 
12 R. S. W. "Prasa", 
11 - Urząd Bezpieczeń~twa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Pożarna 

91 -- Starostwo Powiatowe 
50 -- Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszrzańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

W jasny słoneczny dzień ze zgrz;vtem Praca odbywa śię w milczeniu i poś 

I 
hamulców stajemy ,.Willisem" na dzie- piechu. Nic dziwnego. Ludzie miast i 
dzieńcu huty szkła w Radomsku ,.Ma- wsi czekają przecież na te rzeczy 

czeka plan trzyletni. 
rywal", zatrudmającej 296-ciu robtoi- koła 

Rozmawiamy z sekretarzem 
\.;:ów. Za chwilę jesteśmy przy piecach 
wśród robotników. Sprawne, spracowa FPR. tow. Ringiem Wacławem. prze-
ne ręce w 'szybkim tempie przekształ- w~dn~czącym koł~ PPS tow. Majew
cają bialą. roztopioną bryłę szkła w SkUU.l z przewodn:czący~ Rar1 ,' 7,kla
szklanki, klosze do lamp naftowych. I '10We] tow. Novvaklem Jozefc'''l. 
klosze do owoców, spodki, wazony i Pytamy jak przedstawia się wydaj-
s;oje, ność pracy? 

WoieWÓ~lki komitet obchodu 

Stulecia Wiosny Lu Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-e.j. Z inicjatywy- Komisji Porozumie- wiciele partii politycznych. Zw. Zaw., 

wawczej Stronnictw Demokratycznych ZSCh., organizacji społecznych i mło
powołany został w ub. tygodniu Woje- dzieżowych, władz administracyjnych i 

od ",ódzki Komitet Obchodu 1 OO-lecia samorządowych, przedstawiciele nauki, 

Redaktor przyjmuje dwa razy w 
godniu: w poniedziałki i c7.\vartki 
godziny 12-ej do 14-ej. 

Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKIM 

za tekslem Nekr Drobne 
do 70 mm 30 25 25 lł za wy 

od 71-120 mm 45 40 raz Posluk 
od 121 -200 mm 60 55 prar.y 15 71 

od 201-300 mm 75 65 l8 'yraz 
powYŻf>j ~OO mm RO SfI 

owe ul 

. ,Wiosny Ludów". r.auczycielstwa i t.p. 
Komitet obejmuje swoją działalno- Program obchodu stulecia "Wiosny 

ścią m. Łódź i województwo z siedzibą Ludów" przewiduje organizowanie aka 
w Urzędzie Wojewódzkim ul. Ogrodo- demii połączonych z występami art y
wa 15. p~kój nr 6. tel. 119-52. i>tycznymi. Planowana jest także szero 

Zgodnie z przyjętą uchwałą na pierw I ka akcja odczytów i referatów, które 
szyn). plenarnym posiedzeniu Komitetu wygłaszane b~dą w f&ł11:ykach, ośrod
postanowiono powołaĆ' w terenie woje- kach rolniczych i instytucjach. W wy
wództwa łódzkiego, powiatowe i mięj- głoszonych prelekcjach uwzględnione 
skie komitety obchodu uroczystości. zostaną także osiągn!ęcia gospodarcze, 

W. skład komitetów wejdą: przedsta- polityczne i społeczne Polski Ludowej. 

• o •• 

rzy re s ra CJI 
pracowniczy~h ker ! odzieżowych 

Urząd WojewódzkI Łódzki - Wy
dział AprowizaCjI komunikuje, że z 

- dniem 1 stycznia br. zniesiony został 

dotychczas stosowany system rejestra
cji kart odzieżowych na podstawie 4 
odcinków kart zaopatrzenia I kategorii 
z określonych kwartałów, który to sy
stem w praktyce powodował wiele trud 
ności, a przede wszystkim li.'Cihe rekla
macje z powodu zagubienia odcinków 
rejestracyjnych oraz niemożliwości 
przystąpienia do rozdziału towarów 0-

dizeżowych przed rozdaniem kart zao
patrzenia na trzeci miesiąc kwartału. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 

Zarządzenie z dnia 24 stycznia 1948 
r. wprowadza system rejestracji na pod 
stawie specjalnych zaświadczeń wysta
wionych przez zakłady pracy, względ
nie przez starostwa, zarządy gminne
wiejskie lub zarządy miejskie miast 
wydzielonych. 

Zarządzenie wprowadza, oprócz głów 
nego terminu rejestracji równi.eż ter
min dodatkowy, dając w ten sposób 
możność uzyskania przydziałów odzie
żowych tym pracownikom, którzy w 
głównym terminie rejestracji już pra
cowali lecz nie mieli przepracowanych 
3 pełnych miesjęc.y poprzedzających, a 

I . 

którzy następnie okres swej pracy do
pełnią do 3 pełnych miesięcy. 

Poza tym zarządzenie reguluje spra
wę rejestracji kart odzieżowych dla 
osób przybywających z innych woje
wództw. 
Zarządzenie niniejsze obowiązuie od 

dnia 1 sycznia 19,18 r. o ile jednak re
jestracja kart odzieżowych na poszcze
gólne rodzaje towarów odzieżowych 
wyznaczona została przed 1. 1. 1948 r. 
rejestracje kart oraz rozdział danego 
rodzaju towarów odzieżo\'.rych należy 
przeprowadzić do kol'ica wg. przepisów 
poprzednio obowiązuj ących . 

- Robiliśmy w tej sprawie i robimy 
w dalszym ciągu wspólne zebrania 
PPR i PPS. Wiemy, że podniesienie wy 
dajności pracy jest bojowym zadaniem 
każdego peperowca i pepesowca i o
trzymujemy wyniki, które są już do
stateczne. 

Ludzi, którzy tE' wyniki kształtują 
swoją pionierską pracą -- odnajduje
my w hucie, przy war~ztacie pra9:' Są 
nimi tow. tow. Zajellic Witold -T PPR 
wyrabiający 146 proc normy, tow. Har 
towicz Bronisław - PPS, 140 proc. 
normy, tow. Bendor - PPS - 110 proc 
normy. Ale kola PPR i PPS nie ogra
niczyły rywalizacji o podniesienie wy
dajności tylko do swoich członków. 
U dało im się wciągnąć do tego bezpar 
tyjnych. Świadc~ o tym fakty. Ob. 
Gajdzisz Fra!1ciszek, mający 70 lat (w 
tym 6] lat pracy) wyrabia 140 proc. 
normy. Nie ustępuje mu ob. Kulej He 
lena, pracownica w magazynie i ob . 
Drzewowski Bronisław, majster wyro
bów galanteryjnych, 

Rozmawiamy z robotnikami o sukce 
sach wzrostu 'produkcji w porównaniu 
z miesiącem styczniem i lutym 1947 r. 
"Sukcesy nasze pn;yniosla nam ścisła 
i wspólna praca PPR j PPS. która nie 
tylko członków tych partii nauczyła 
polskiego tempa pracy. dla dobra Pol
ski i ludv. ale nauczyła rówvież bez
partyjnych. 

Ob. Gajdzisz mówi: "Dzisiaj prac:.'! 
to świeta rzecz". Praca nrzvniosla nam 
podniesienie zarobków do ltLOOO zł. 
Troskę o pracę i o człowieka widzi 

się tu w pracy dyrekcji, sekretarzy 
PPR i PPS, Rady Zakładowej i maj
strów. Nie zna~zy to, że fabryka i ro
botnik nle mają innych trosk. Trzeba 
skompletować Radę Zakładową, wybu
dować brakującą umywalnię, magazy
ny, szlifiernię szkła, rozbieralnię, o
trzymać pasy i żarówki. Gdy nas z ty
mi planami na przyszłość zaznajomiono 
w dyrekcji - rne była to tylko sprawa 
planów i kredytów. Widzieliśmy, że w 
1948 r. wszystkie konieczne inwestycje 
będą zrealizowane. Bo sprawy te, jak 
każda inna sprawa w tej hucie, to spra
wa honoru partii i każdego członka tych 
partii. Twarda, realna, jednolitofronto
wa praca kolektywu fabrycznego "Ma
rywal<1" - jest olbrzymią silą, której 
nic nie zdoła zahamować. 16 fI ursów \VieCzdrowych 

szkolenia partyine,o Slry. ków. - ośrodek pr,odukcji zabawek,IIIIIII!IillI 'I'IIlil.II'IIII'IIII ' IIIII' III.I. 1111111111111111111 

w b. m. otwarte zostały w 16-tu 0- . 

środkach województwa łóózkiego wie- Stryków w znacznym stopniu ucier- ków może stać się osiedlem przemy-
czorowe kursy szkolenia kadr partyj- piał w czasie działań wojennych 1939 słowym, szczególnie dla inicjatywy pry I 

nych w następujących miejscowoś~iach, roku, a krwawa okupacja hitlerowska watnej. Od marca br. będzie tu uru
I abianice, Wielult, Piotrków, SUIej",! zmniejszyła liczbę mieszkańców miasta chomiona fabryka zabawek i galanterii 
Aleksandrów, I{onstantJnów, Łowicz, z 6700 do 3000 osób. artystycznej, która założona zostaje ka 
Bełchatów, Łęczyca, Lesmicrz, Poddębi Przed wojną był tu dobrze postawio pitałami prywatnymi. Fabryka całko
ce, Łask Zelów, Końskie Huta i Brzeziny ny przemysł chałupniczy, który 110 - wicie zmechanizowana fabrykować bę-

Nowootwarte kursy przewidują w myślnie rozw~jał się dzięki położeniu dzie zabawki z drzewa i z ceraty, lalki 
swoim programie 15-cie wykładów na miasta ~a trasie ,Warszaw~ - Łó?ź.. i t. p. i nastawiona. będzie specjalnie 

. , . . . . Obecme Strykow spraWIa wrazeme na eksport za gramcę. Prace przy go-
tematy: PolskI wspokzesne], hIstoru miasta zapommanego i zabitego deska- towawcze zostały ukończone i częścio-
ruchu robotn~czego, ekonomii politycz mi od świata. Ludność zajmuje się prze wo przystąpiono do produkcji. Czynna 
nej l tp. :va~?fie . rolni~t,:"ern, . a tylko ni~ wielka już jest przy fabryce szkoła zawodo-

Kursy odbywać się będą systemem ll?sc .~Iszkancow mIasta pracuJe w ce- wa, która szkoli około ] 00 uczniów na 
seminaryjnym i trwa{: będą około 2 glelm. l tarta~{U.. ł specjalistów artystyczno - 7,abawkar-
mies'ęcy. Mają one na celu w godzi- . Duza po~az p:acy 1 ~ogo~ne po ącze " . . .. . " _ 

h In h d ., l l' k me z ŁodzIą (poł godzmy Jazdy auto- ,kICh. BędzIe to Jedna z naJwlększych nac wo yc o zaJęc przesz (Q IC a - . . , .. 
tyw terenowy i podnieść jego kwahfi- busem), oto walory dZlękI ktorym Stry fabryk tego rodzaju w Polsce. (ab) 
kację w pracy organizacyjnej i poli-
tycznej. 

-',"(f gl menia d rObnt; • .J==- p r Z y g O d Y 
ROMAŃSK r Józef, Kocierzowy po-

wiat Radomsko, zgubił dowód osobisty, J · 
kartę rejestracyjną RKU-Częstochowa,! a s I a 
kartę rowerową. 39-K 

/ 

FRONCZYK Józef. Radomsko, zgu-
bił dowód osobisty l kartę rejestracyj- nr .. t . 
~o~e!~U-Piotrków, prawo ja'zdy 4~~( VI I ~ r [ 10 I ~ Y 

111111111111111111111111111111111111111111111111 

OPIEKA NAD MAJDANKIEM 
W Lublinie odbyło się walne zgromadze-

nie ezlonków Towarz' l ' • " 

dankiem. Ze złożonych sprawozdall wynika, 
iż wpływy gotówkowp w roku 1947 wynio· 
sły ponad 1 milion zł. Zebrani wysłuchali 
sprawozdania z działalności. Państwewego 
Muzeum na Maidanku za rok ub. oraz za
akceptowali plan działalności na rok bie
żący, który przewiduje urządzenie Tygo
dnia Majdanka. ·~zynienie starań upańfoitWf.>
wienia terenu Ma;danka oraz zadrzewienip 
terenu b. obozu koncentracyjnego. Na Zcl
kończenie udzielone ustępującemu zarządo
wi absolutorium oraz wyb:::-ano nowy, 
U-osobowy zanąd z prezydentem miasta 
ob. Jaroszem na czele. 

PŁOrvrIŃSKl Czesław. Chrzanowice, 
powiat Radomsko, zgubił dowód osobi
sty, kartę rejestracyjną RKU-Piotrków 
kartę ujawnienia, papiery szoferskie. 

38-K D - 019657 Co to? Trzeba przywiązać! Teraz jest dobrze! I jeszcze gorzej! 
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Mr. I GLOS Nr 00 

§porta Z żqcio Partii I Ze 
UWAGA SEKRETARZE KÓL PPR, AKTY
WIŚCI i ADMINISTRATORZY KOLEJOWI! l 

KOMUNIKAT 

W niedzielę 22.2. o godz. lO-ej rano w 
lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 - od
będzie się zebrani sekrelmrzy kół, aktywu 
admin. kol. Obecność obowiązlwwa. 

d "wrogi ch" • oc obo a 
Pięściarze LKS-u l 

(Specio'n" 
Tęczy przed nied~ielnym spotkaniem 

Komisja Kontroli Partyjnej przy ŁK PPR 
zawiadamia. ze dziś o godz. 16-ej odbędzie się 
,dJlra,,,""a vdnomocników Dzielnicowych I{on

troli Partyjnej. Obecność obowh\,zkowa. 

reportaż "GIO!!iU RobotnlczegoU J 

UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ GÓRNEJ 
PRAWEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czel'wonej 3 odbędzie się odprawa sekre
tarzy wszystkiCh kół Górnej Prawej. 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY-

Przed meczem boksersliim o dużą stawlię cIekawe są :ewylde kulisy . 
.Jak się przygotowują pięściarze i co myślą kierownicy drużyn. 

Na parkanach i ~ltLpuch og/oszcniowych ocl kil/m dni wiszq duże p/ach
ły afiszy. a,nonsujące spothanie finałowe o drużynowe mistrzostwo Po], 
skj w boks,je pomiędzy dwoma miejscowymi rywalami: ŁKS-em i Tęczą, 
Jedni jak J drudzy mają swych kibiców, nic też dziwnego, że już w tej 
chw iJj zwolennicy pięściaI siwa sq podzieleni na dwa obozy. Aby pod-

nieść na duchu jednych drugich, postanowiliśmy uchylić zasłonę naa 
przygotowaniami obl! zespo/ów. 

Zacllynamy od Tęczy. 

CIELI TĘCZA I rzędzie o to, ,aby przez ki<l<ka dni <lhlopcy byli 
W niedzielę 22.2 punktualnie o godz. 9-ej Już od wtorku ca,ły skład klubu włókien- oderwani od codziennych kłopotów i tro'sk do-

rano w lokalu świetlicy LK przy ul. Sienkie- niczego wraz z rezerwami przebywa na wigi- mowych. Treningi obe,jmują głównie gimllCl
wicza 49a odbędzie się dla uczestników kur- lia'turze w Zduńskiej Woli. Są tu: Ja6lkóła, st)"kę i "foottingi", aby osiągnąć na to powail-
su _ członków PPR i PPS wykład tow. sOł-1 Guzo,:,siki, Markiewicz, Kra<ko",:iak, Mazur, ne spotkanie -szczyt kondycj,i fizyc1lllej. . 

t I t - . t D' l kt l " Skrob.randa, Janeczek, Małeokl. Bednarek, Wszy,scy chłopcy, Jaik donoszą o5<taltnie 
tana n. ':~ a enalis.yczna ~a e. y ~a . Trzęsowski, Jurek, Gry:min, OstTow-ski, a opie, meldunki, ,;ą zdrowi i dobrej myśli. Kom.tuzji 

Obeenose wszystkich ObOwlązkwa. I kuje -się nimi oczywiście trener Garncarek. na razie nie ma żadnych. Do ŁOldzi pi'ęści<arze 
UWAGA, ARTYWIŚCI-PEPEROWCY ZARZĄ Wszyscy chłopcy zak'wa<terowani są w "Ho,te- Tęczy przyjadą dopiero w ni'edzielę wprost do 
DU MIEJSKIEGO lu Polskim". hali Wimy. 

D 
-- . k ] ł I Kierownidwu Teczy chod'ZJiło w pierwszym Skład Tęczy będzie wy.glądał IPrawdopo.dob-ZlS o godz. 17-eJ w lo a u w asnym przy l -',-_....... . "N , .'~ __ "'; _______ "';' ____ ';";' __ "';" __ "';' __ 

:; :a~~~~:~ija7~~a O:~~~i~:!~t~Q~~';(c;::;1 Kto I- gdzl-e sędzl-uJ-e 
Zarządzie Miejskim wzywa sekretarzy, dZie-1 ' 
siębtików i aktyw kół. Sprawy ważne. Obec-
ność obwiązkwa pod rygorem partyjnej dy- O drużynowe mistrzostwa Polski w boks,e? 
scypliny. 

ZEBRANIE AKADEMIKÓW PEPEROWCÓW 

Dziś o godz. 20-ej w lokalu Centralnej 
Szkoły PPR odbędzie się nadzwyczajne zebra
nie wszystkich akademików PPR. 

POZNAŃ, - Na zawody o drużyno'WP jT'- Na zawody o drużynowe mistrzos-two P-o,l-
strzostwo Polski, Móre odbędą się w d:n:t: :-: I Siki w dniu 29 lu·tego wy1lllaczond' następujące 
lutego 1948 r., Wydz,iał Spraw Sęd7liows.h.i~·,. komisje: 
Polskiego Zwią~~ Bo'ks.erekie.90 wymiLCZ): l Łódzki KJlub Sportowy (Łódź) - zwycięzca 
na-s,tępuJące komiSje SędzlOwsiloe: spotkania Wisła" - Warta" w Łodzi W rin-

"Tęcza" (Łódź) - Łódziki Kl'.IJb Spo.r- ". G ': . . 
ZEBRANIA KO-L PPR I t (Ł'd') Ł d ' . . F d . gu -. Snowac!kl ( dam;k), lila punkty - Prę-o .... vy o z W o Zl: W ringu - e oroWlCZ _ ' . S 

- - . - d ,- . (Sląsk) na punkty - Kupfer-tein (Wa!1Szawa) dow ... k1 (Warszawa). Markow,;kl ('ląsk), Lau-
W dmu dZiSieJszym odbę ą Się zebrama " "'..' ked e (S cz ci ) 

kół PPR w następujących fabrykach i insty-I Łukaszewski (Śląsk), Kowalski (Po7.Jlan), r y z e n. 
t -, h- KS "Warta" (Poznań) - TS "Wisła" (Kra- Mtlicyjny KJlub Sportowy (Gdynia)-
uCJac . ków) w Poznaniu: w riIn.g:u - Sieroszewski "Tęcza" (Łódź) w Gdańsku: w ringu - Ko-

RUDA PABIANICKA (Łódź), na pUnOCty - Landau (Wrocław), Ma- wa,lski Woz.nań), na purukty - Wrzos (Poznań) 
O godz. 13-ej odprawa dziesiętników w tara (Śląsik), Twardowski (Łódż), Nowakowski (W-wa), KUI'.7laj (Szczecin). 

PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. lS-ej 
Spółdzielnia Spozywców_ O godz. 15-ej sta- Przed lIHecze ... lI'or.szawa - Lódź 

nie na~tępująco: Bednarek, Jurek, Mazur, Qu
zo'w,;ki, Markiewicz, Trzęsow6ki. Skrobirandli 
i Jaskóła, 

TrzęsoW'S'ki ma iść w wadze średni ej, 6to1 
mocno na swej pozyoji i", czeka na przeciw
nika. 

Czy będzie nim Pi.sarski? 
ŁKS 

Jakby moina było na s,to procent liczyć Dl! 

wiary,goooość wY'powiedzi "czynniików oficjaJ!
nych", Trzęsowski spotlkałby się w niedzielę 
rz,eczyWiście z Pis'arskim, Skład 'bowiem ŁKS "u 
- jak nam oświadczył kierowniik sekcji pię
ściarskiej, p. Okołowicz - wyglądać ma n.a
stępująco: Róż yoki , Stasiak, Marcink'Owski, 
Boni'kowski, Olejnik, P~sarski, Zyt!is i Niewa
dził. 

Zaw~dnicy ŁKS-u trenują codziennie pod 
okiem p. Kowalskiego w sali YMCA. I tu na 
razie id"Li-e wszys·liko rpomy,ślllllie. Nie ma rozhi
tych łuków brwiowych .i r<>lZbityoh na:piąs,t

ków, Nie potrzebujemy dodawać, że Salllloipo
cz,ucie po zwycięstwie nad MKS-em w Gdań

sku pa<IlJU~e tu dobre, ale ŁKS bynajmniej nie 
lekceważy swego nied'Z)ie.lnego przeciwnika. 
Uważa bowiem, że Tęcza ma .również wiele 
sz.ans na rpoiko'l1an~e MKS-u w Gdańsku, a tym 
samym, że będzie grożniejszym przeciwnikiem 

dla ŁKS-u, niż gdańscy millcjanai. 
I... MY 

A teraz przejdźmy sami do oceny sytuacji. 
ŁKS, według trzeźwej oceny, ma więcej szam 
na zwycięstwo, aJle nie zapominajmy, źe Tęcza 
jest lIla ogól drużyną młodszą, a młodość 'Po
trad'i czynić cuda. Jeźeli w-eźmlemy jeszC'lle 
po'd uwagę wie,lką ambiqję chłopców od Geye
ra i bez ż.adnego cudu m01żemy być w niedzie
lę świadkami sensa'Cji na skalę ogólnokrajo
wą. Wszystko będzie zależało od {l.nild, samo
poczucia zawodnilków i Ij;ego luta S'Lczęścia, od 
k·tórego w sporcie taik wiele .zalciy. 

rostwo Południowe. O godz. 17-ej terenowe 
koło przy (lzielnicy. 

WIDZEW 
O godz. 16-ej f. "Asbest". O godz. U-ej 

Czy puchar dr. Kuchara pozosłąnie w Łodzi? 
f. "Warszawski". O godz. l6-ej LWD. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
Pływacy warszawscy nadesłali j.uż swój skład 

PANIE - SILNĄ POZY~J:Ą O godz. H-ej "Neutralizacja Wód". 

GóItNA 
O gudz. 13.30 PZPB Nr 1'7 "A" - tkalnia 

l, zmiana I, przędzalnia - zmiana 11. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. l3-ej PZPW Nr 4 - koło 9. PZ Fi~ 

ranek i Koronek - koło l. O godz. 16-ej 
Ośrodek Konf. Nr 3 - Fabryka Czółenek 
- koło 1. O godz. 15-ej PZPW Nr 1 - koło l. 
O godz. IS-ej koło terenowe. 

GÓRNA LEWA 
O godz. 13,30 PZPW Nr 37 - oddział 11, 

PZPW Nr 3 (Spiro). O godz. 15.~O PP Po~ 

wróźnicze Nr 1. 

FABRYCZNA - PZPB Nr l. 

Pływ.acy łódzcy czynią już osta<t-, t<YWylll Chojnacl<i will'ien z'ająć drugie miejsce 
nie przy,go·towania do niedzi.elne- (czasy warszawialków: Jablońsiki 1 :17, Jarmo
go mecz.u z Warszawą, który za- luk 1 :29). 
decyduje o dałszyoo losach pu- Nlewiadomą i to dwLą będą sztafety, Zwy
charu dyrektora PUWP i PW, T. Ku cięstwo w nich będzie zależało w dużej mie
chara, czy przejdzie on na wla<s- rze od tego, jak się u.lożą składy. 
ność W,arszawy, czy teź... pozo
stanie w ł,{ldz-i. 

~ Sądząc po ostatnich wy.nikareh, 
Łódź >tym razem ma dmże sz.anse 

na pokonanie repre71ell'tacji .stor1icy !i 00 bez 
wz'ględlu na wynik w piłce wodnej, Do tego 
potrzebne jednaik będ7li-e 'ł pumdów prz€'wa,gi 
w kOOtikurencja<lh biegowych, 

NA 00 LICZY ŁODZ? 
W pierwszytlll r.zędzie :n.a dwa pierwsze 

miejsca w biegru lIJ.,a 100 metrów 61tylem dowo[
:nym (czasy reprez,entan.tów Warszawy: Nowak 

Sport HI .sz"o'e 

PiQściarze XII Gimnazium 
walczą w Łowiczu 

W celu proprugandy spof>bu n.a prow:illlcji 
w dniu 22 luJtego wyjeżdża dn1Żym.a pięściar
ska KOda s.po;y,towego X['I Gimma.zjum do Ło
wicz.a, gdzie rozegra mecz z ~amtejsz.y.m M·ię
dzys7Jkollnym Klubem Spo.rtO'Wym. 

O godz. 16-ej Oddział "G" 
godz. 14-ej oddział gospodarczy. 

ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 

koło 9. O 1: 11 ,5, Karpiński 1: 10,00), da.Iej na 200 me.trów 
s·ty,lem dowolnym Bon1,ec!ki pow,inien UiPlaso
wać się na drugim miejscu (<:zas wa!1Sziliwia
ków: CZ\lJperski 2:41, Ku.r,ek ,2:45), w biegaah 
na 100 i 200 stylem kJasyc1lllym ;po,winien wy
grać Dobrowolski, zwał<SZ<C7la :na 200 metrów, 
do te.go przYlPm;zczenia Uipow<1ŻJliają naJS 0<st1l!t
nie cZaJSy reprezentantów W<JJ!1Szawy (100 m -
Szczypko 1:26, 200 m, - Kwiatek 3:12,8 ore:z 
Sz.czypko 3:14), Na 100 metrów 61tyaem grz.hie-

O godz. 15-ej PMT - egz. kola oddziału 
drugiego, PKP oddział ruchu. O godz. 14-ej 
Fabryka Nr 39 - oddział drugi, Ośrodek 
l{onf. Nr 2. O godz. l6-ej magazyny Konf. 
Nr 9. Ośrodek Konf. Nr 2 - koł 1, zmiana 
dzienna, f. "Przy górscy" f. "Gitzel". 

Skład dru:i:ymy: Maci<!lg, Czyri:e'WISild, Sto
piń&ki, Gazicki, Prz,epiał-oWlSiki, PrzY"ATniJ1Ski, 
Jackiewicz i Seta. 

K.ierownikiem drużyny je6't prof. Winiarski. 
Za'llIlacza-my, że drużyna Xn: Gimnazjum 

nie o.dniosłia jeszcze na rilngu żadnej porażki, 
,pokonując sHnego przeciwiknika, Śre.dm.ią S'Zlk. 
Prz,em. Poligraficznego 'IV s.t-oSU'I1ikitl 10:6. 

Równocześnie w tym samym dnieu sianka
.rze i koszylkarze grać będą w rurniejlU szkół 
śrecLnioh łódzkich, który odlbędzie się w YMCA. 

SRÓDMIEŚCIE 
O godz. 15,30 f. "Rajer" Lódzkie Zakłady 

Garbarskie. O godz. 17-ej CZPWL - Dy
rekcja Wełniana. O godz. 16-ej Zjedn. Bud. 
Al}. Elel,tr., Bank Handl. Cntr. Zarząd TOR. 
O godz. 17,39 ,,'Vspółpraca". O godz. 15,30 
Telefony MicjslsJe_ O godz. 15-ej PAP -
Kontrola Prasy. 

STAROMIEJSKA 
O godz. lO-ej koło tercn'Owe przy dzielni

cy. O godz. 16-ej Fabryka. Nr 35 przędzalnia 
mecha.nicz11a. O godz. 14-ej Fabryka Nr 33 
()ddział ~, odpi'awa prelegentów PZPB Nr 2. 
O godz. 15-ej f. "Lido" - kolo l, 2. 

BALUTY 
O godz, 14,30 PZPJG Nr 8 (tkalnia). O godz. 

16-ej "Sl)ołem" PZPW NI' 39 - oddziaIS. O 
godz. IS-ej Ubez!l. SpOłeczna. 

Sprostowanie , Bazarnik omal nie znokautowany 
, '!I. t>pr~wozdaniu z niedzielnycll za.wo,~óWI KATOWICE. - Mecz bokse!1Ski o pucha.r 

p:ęsclars~ICih IKP - Centra'IDa S'ZJkoła Of~ce- prezesa SI. OZB, Sadlowskiego p'om:ięd'lY dm
!(Jw. POlhU",Vych., za<s71ł?- 1P~'y'ikr~ ipomyllka. żynowy:m mi&trzem Śląsk,a - Batory (Cho
POWWflO byc: W wadze sred'1ue) L1t:vm pako- rzów) i wicemistrzem Zryw tSwiętocl1łowice), 
n:rł wys?ko na punldy Arendla, a rue odwIot- zaikończył się niespodziewanie wysokim zwy-
rue - Jak omybkowo wydrukowano, ()i.ę.stwem Bato,rego, w stosunku 14:2. Zryw wy 

O 
'
"le lo· dr do ·sze stąpił do tego meczu osJrabiony braildem Ra-

g pI... de:machera l Tyki. Rademaoher doznał pod-
Dzisiaj - o i,le utrzyma się. czas niedzielnego międzyoikręgowego spoltika-

lód - hoikeiści tKS-u wy,stą- nia Sląsik - Poznań kontuzji rękJ i nie mógł 
piC[ po raz pierwGz.y w tym se-' wakzyć. 
'onie przed publicznością lódz-! NajciekaW'i'ej wypadło &po,tk1llllie w wadze 
ką podczas to'warzyskiego s;pot- ,piórkowe'j Bazarnik (B) - Krystek (Z). W 

k,ania z AZS Warszawa. drugiej rundzie Bazarniik zainkasował po'tężny 
AZS przyjeżdża w naljsil- do<s w szczękę i był o kroik o:d noikautu, Tyt!-

niejszy:m składzie. ko nieudolnośc,i i b rak,owi doświadcz·eni,a rm-
Mecz odbędzie &ię o godz. gowego KrYl5tka zawdzięcza repre,zenbant Pol 

19-1ej na 10dO'Wisku ŁKS-u. ski, że waUki il1i-e prz·egra!' 

Progro:m radiowy na dziś 
Program na piątek 20 lutego 1948 roku 16,45 Audycja dla młod\deźy. 17,00 Koncert 

l 12,03 Wiadomości poŁudn,; 12,08 Pirzegląd dJ.a przodowników świ·ata pra'cy; 17,45 RUL -

Slaraniem AZWM 
sobotę, dnia 21JL 1948 

prasy stołecznej; 12,13 "Z mikrofonem po kra .,Rozwój socjalLzmu od utopii do nauki" wy
ju"; 12,25 Pieśni kompo'lytorów polskich; kład Prf. Dr J. Sieradzkiego; 18,00 (Ł) Kan-
12,50 Po,radnik gospodarstwa wiejskiego; 13,0~ cert rozrywkowy; 18,45 "Szc.lona" - fragm. 
"Z naszych stron"; 13,40' Audycja Minister- powieści J. 1. Kraszewskiego; 19,05 "Nowy 
stwa Oświaty, 14,00 Koncert solistów; 14,30 numer "Żołme.rza Polskiego"; 19,15 Koncert 
Muzyka; 14,50 (Ł) U~wory Jana Straussa - symfonicz.ny; 21,30 "U naszych pr.zyja'iół"; 

,Zycie" odbęt1zie się w syna (płyty): 15,10 {Ł) Na ma.rginesie filmu 22,00 ,.Nowoczesna Muzyka Baletowa" (płyty) 
r w qma-::hu Uniwersy pl. "Niepotrzebni 'nogą odejść": 15,20 IL) 22,45 (Ł) Koncert źyczeń (Ol, Il; 22,58 (Ł) 

Wiadomości lo;j(elnr, \ 5 ,2.5 IŁ) "Otwir>ramy ()mówienie proąramu lQ,kaJnego na jutro; tetu Łódz.kicqo, r indl q 'c '
D godzini e 20-e} dyskUSJe: 
.,Symfo'~ia Pas toralna" 

11 p Sala Nl. 12 I T '" l'" 1~~O . ' . Pows7,ec m e Domv owarowe w l/H!l' " , . 23 on ()<;lNl,,' · wianc.'" - --i 23,30 (I:,l Koncert 
na ł. emal f!lUlU" (Ł) Rozmaitości: 1600 DziennIk: 16,25 ,W I życzeń !C2, Il); 23,"~ IŁ) ZakOll : lenip aur:yc,ii 

walce o zdrowie.' i6,30 ALldY~la dla chorych; i Hymn 

Miłą natomia,st lIl!i,espodzian!kę powinny nam 
s.prawić parne. Liczymy, że w biegu na lOG 
metrów ... t'ylem dowolnym pierwsze dwa miej
sca uiobędą dla Łodzi Szczepaniakówna i Ko
walska. W biegu na 100 metrów stylem kla
sy=ym drugie i trzecie miejsca winny zająć 
Dawidowiczów:na i PrOll1iewiczówna. W 6'l'bare
cte 3 razy 100 metró,w stylem zmie~ lleŻ 
Uczymy n.a łoQz,iank.i. 

P<l?iost<ll}e je&zcz-e piljlka wodna. Tutaj pr.a!W'
,dolPodoibnie 1ni'll!mfować bądzie Warszawa. Dr.n
żynie naszej bra!k jest dobry.oh tyłów, a prze
de wszystkim bra.rntk,arza. 

Mecz rO'lipo=ie się o godZ'inie 16. Publicz
ność rpwszo:n-a j-es!1: j-eooa!k o wcześniejsze przy
bywanie na basen, aby uniiknąć tŁłoiku p-rey 
wej,ściu. W&tęp dla publiczności lbędZlie otwar
ty od godz. 15~tej. Przedsp,rzedari: biletów czyn
na jua: je5,t w 6€k.reta.!I'i.acie YMCA. 

K<1re!iiin (Moskwa~ 

czołowy pooczenista Związku Radzieckiego 
reprezeniow.ać będzie swój kraj na misir,zo

stw'ach świata w Helsinkach 

otwarcie Domów lutro 
Towarowych w Łodzi 

W dniu wClZorajszym dyrekcja Państwo
wych Domów Towarrowych w Ł~·hi urzllAziła 
Konferencję prasową, na którą zapoz.nano ze
bril!llycl1 dziennikarzy 'l z'akreseIU dzialania 
pO'W'Sltając~cb w naszym mieście ])il1lst.wowych 
placówe.k handlu detalicznego oraz zademon
~o Uil'7.ą<dzoue już CaJ,k01\', 'o obydwa 
powstające w nas7iY'lD mieście Państwowe 
Domy Tow<lll'owe. Ur,oczy!>te otwarcie państwo 
wych punktów detałiCillJlej sprzedaży, miesz
czący·ch się przy przy ul. Piotrkowskiej 62 i 
Piotr,kowskiej 98 odbędize się w sobotę o go 
dz,tnie 3 p. p. Normalną pracę rozpoczną Do
my Tow<Howe od poniedzial1ku pr.zyszłego ty 
godnia - to jest dn. 23 bm. W obydwu urn· 
chomionych Domach Towd!l'owych mies.zkaiky 
naszego miasta blldą mogli zaopatrywa.c się 
we wm stk~e arr!ykuły 7arÓWI'IIl pierwszeJ. 
jak i drugiej ]Jotrzehy 'Hl cenach wla~riwie f 
U"7.l"il\.łfi..o c;:,k.:.llknlnwanych~ 


